Czwartek, 15 Września 1893. 
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Lwów, 13 września, 


Zbrodnia potworna, smutek olbrzymi, — 
równie jednak olbrzymie i potężne objawy 
współezucia i żałoby. Dotknięty tak strasznie 
Władca Austro-Węgier, znalazł dla Swego 
bolu gorące i serdeczne echo w cierpieniu 
i żałobie wszystkich Swoich ludów, które, 
gdy idzie o Ukochanego ich Monarchę i Je- 
go Najw. Dom, zapominają o wszystkie:1, co 
je dzieli, a pamiętają tylko o tem, co je łą- 
czy. Manifestacye ich żałobne są wprost im- 
ponujące 1 rozrzewniające zarazem. Teraz zaś 
żałobę i smutek ludów Austro-Węgier po- 
dziela także cały świat cywilizowany, od pa- 
nujących i naczelników państw aż do osta- 
tnich zaciężnych rot w szeregach stronnictw 
politycznych ; zewsząd nadchodzą głosy ser- 
decznego współczucia, wszysey doznali naj- 
głębszego wstrząśnienia i wszyscy poiępiają 
zgodnie zbrodnię, urągającą człowieczeństwu, 
cywilizacyi i kulturze, — a wyciskającą na 
schyłku dziewiętnastego stulecia ponure pię- 
tno i czerniejącą nmiezatartą plamą na pię- 
knych marzeniach i usiłowaniach uszlache- 
tnienia iudzkości. 

O strasznej katastrofie przynoszą dzien- 
niki ciągle jeszcze nowe szczegóły 1 nowe 
opowiadania świadków naocznych. Wieden- 
ka, pani Joanna Freund-Eysler, bawiąca o- 
beenie w Territet, w nadesłanym do jedne- 
go z dzienników wiedeńskich liście, pisze 
między innemi: 

„W sobotę, w towarzystwie kilku Wie- 
deńczyków zrobiliśmy wycieczkę koleją lino- 
wą do położonego wspaniale hotelu Caux w na- 
dziei, że może powiedzie się namzobaczyć Najj. 
Panią. Właściciel hotelu z uprzejmą goto- 
wością powiadomił nas, że Monarehini do- 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisława 80o- 
kołowskiego Pasaż Hausmanna l. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


docznie stan Jej zdrowia poprawił się i że|serca przybycia okrętu genewskiego, który 


przechadzki, w których towarzyszy jej za- 
zwyczaj tylko jedna osoba, odbywa ku wspa- 
niałemu Roger de la Naye, albo w dół ku 
Glion. Niestety jednak dziś właśnie znajdu- 
je się w Genewie. Gdybyśmy Ją chcieli zo- 
baczyć to powinniśmy zaczekać, a o godzi- 
nie 5 po południu przybędzie Monarchini 
zwykłym okrętem genewskim do Territet, 
aby dalej koleją linową pojechać do Caux. 

Już wówczas w hotelu słyszeliśmy, że 
generał Berzewiczy odradzał Najj. Pani po- 
dróży do Genewy, czy to z powodu wiel- 
kiego upału, który tu wciąż jeszcze panuje, 
czy też z innej jakiej przyczyny. O godzinie 
4:/, byliśmy w czytelni w Grand hotel des 
Alpes w Territet, gdzie zwrócono nam u- 
wagę, że w salonie oczekuje przybycia Najj. 
Cesarzowej także Jej świta, Monarchini bo- 
wiem z powrotem miała przybyć na własne 
życzenie okrętem, a świtę wysłała naprzód 
koleją. 

Nsgle dał się spostrzedz ogromny ruch. 
Generał Berzewiczy był do najwyższego sto- 
pnia wzburzony i drżał na całem ciele, jak 
liść osiki. Także damy Dworskie były wido- 
eznie ogromnie wzburzone i pospieszyły czem- 
prędzej do pociągu genewskiego. 

Późmiej dowiedzieliśmy się, że wła- 
ścieiel hotelu otrzymał telefonem z Genewy 
okropną wieść o zamachu i udzielił jej gen. 
Berzewiczemu. Przerażeni i wzruszeni do 
głęki pospieszyliśmy i my na miejsce, w 
którem miał stanąć okręt wiozący Najj. Pa- 
ngi. Wszędzie dokoła widzieliśmy twarze, 
blade z przerażenia. Pewna moja przyjaciół- 
ka wyszła właśnie z domu i nie przeczuwa- 
jąc niczego, zapytała publicznego posłańca, 
czy wiadomą mu jest godzina, o której 
ma przybyć Najjaśniejsza Cesarzowa. 
Odpowiedź brzmiała: Votre Impératrice est 
assassinée. „Zwaryowałeś pan?“ Za- 
wołała moja przyjaciółka i czemprędzej 
odsunęła się od mniemanego szaleńca, aby 
w minutę później usłyszeć potwierdzenie 


skonale wygląda, że w krótkim czasie wi- | smutnej wieści. Oczekiwaliśmy tedy z biciem 


Bergowa poruszyło w nim tę najboleśniejszą 
stronę duszy, i dopiero po długiej chwili 
milezenia rzekł: 

— Danveld stoi przed Bogiem i Bóg 
go sądzi, a wy, grafie, jeśli was zapytają 
o domysły, tedy mówcie, co chcecie; jeśli 
zasie o to, co widziały oczy wasze, tedy po- 
wiedzeie, iż nim splątaliśmy siecią wście- 
kłego męża, widzieliście dziewięciu trupów, 
prócz rannych, na tej podłodze, a między 
nimi trup Danvelda, brata Gotfryda, von 
Brachta i Huga, i dwóch szlachetnych mło- 
dzieńców.... Boże, daj im wieczny odpoczy- 
nek. Amen! 

. — Amen! Amen! — powtórzyli znów 
nowieyusze. 
| , — I mówcie także — dodał Zygfryd — 
że jakkolwiek Danveld chciał przyciszyć nie- 
przyjaciela Zakonu, nikt tu jednak pierwszy 
miecza na Juranda nie wydobył. 

, — Będę mówił jeno to, co widziały oczy 
moje — odrzekł de Bergow. 

„ — Przed północą zaś bądźcie w kaplicy, 
gdzie i my przyjdziemy pomodlić się za du- 
sze zmarłych — odpowiedział Zygfryd. 

I wyciągnął do niego rękę, zarazem 
na znak podzięki i pożegnania, albowiem 
pragnął do dalszej narady pozostać tylko 
z bratem Rotgerem, którego miłował i któ- 
remu ufał bardzo. Jakoż po odejścia Ber- 
gowa, wyprawił również i dwóch nowieyuszów, 
pod pozorem, aby dopilnowali roboty tru- 
mien dla pobitych przez Juranda prostych 
knechtów, a gdy drzwi zamknęły się za nimi, 
zwrócił się żywo do Rotgera i rzekł : 

— Słuchaj, coć powiem: jedna jest 
tylko rada, aby żadna żywa dusza nie do- 
wiedziała się nigdy, że prawdziwa Juran- 
dówna była u nas. 

— Nie będzie to trudno — odrzekł 
Rotger — gdyż o tem, że ona tu jest, nie 


wiedział nikt prócz Danvelda, Gotfryda, nas 
dwóch i tej służki zakonnej, która jej do- 
zoruje. Ludzi, którzy ją przywieźli z leśnego 
dworca, kazał Danveld popoić i powiesić. 
Byli tacy w załodze, którzy się czegoś do- 
myślali, ale tym pomieszała w głowie owa 
niedojda, i sami nie wiedzą teraz, ezy stała 
się pomyłka z naszej strony, czy też jakiś 
czarownik naprawdę przemienił Jurandównę. 

— To dobrze — rzekł Zygfryd. 

— Ja zaś myślałem, szlachetny komtu- 
rze, czyby, ponieważ Danveld nie żyje, nie 
zwalić na niego całej winy ? 

— I przyznać się przed całym świa- 
tem, żeśmy w czasie pokoju i układów z księ- 
ciem mazowieckim porwali z jego dworu 
wychowankę księżny i ulubioną jej dworkę ? 
Nie, na Boga! to nie może być !... Na dwo- 
rze widziano nas razem z Danveldem, i 
wielki szpitalnik, jego krewny, wie, iżeśmy 
przedsiębrali zawsze wszystko razem... Gdy 
oskarżym Danvelda, zechce się mścić za 
jego pamięć.... 

— Radźmy nad tem — rzekł Rotger. 

— Radżmy i znajdźmy dobrą radę, bo 
inaczej biada nam! Gdyby Jurandównę od- 
dać, to ona sama powie, żeśmy nie od zbó- 
jów ją odebrali, jeno, że ludzie, którzy ją 
pochwycili, zawiedli ją wprost do Szczytna. 
Tak jest. 

. _— I Bóg świadek, że nietylko o odpo- 
wiedzialność mi chodzi. Będzie się książę 
skarżył królowi polskiemu, i wysłańcy ich 
nie omieszkają krzyczeć na wszystkich dwo- 
rach na nasze gwałty, na naszą zdradę, na 
naszą zbrodnię. Bóg jeden wie, ile może 
być z tego szkody dla Zakonu. Sam mistrz, 
gdyby wiedział prawdę, powinien rozkazać 
ukryć tę dziewkę. 

— A czy i tak, gdy ona przepadnie, 
nie będą oskarżali nas? — zapytał Rotger. 


wreszcie ; nadszedł z półtoragodzinnem opó- 
źnieniem. Pewien Francuz, który przybył 
tym okrętem, opowiedział nam z głębokiem 
wzruszeniem, eo następuje: O godz. 1 min. 
40 dowiedzieliśmy się, że ma z nami jechać 
austryacka Cesarzowa. Istotnie zbliżała się 
do pomostu okrętowego smukła, elegancka 
postać Monarchini, cała ubrana czarno, w to- 
warzystwie tylko jednej damy dworskiej. 
W tejże chwili rzucił się na Nią jakiś czło- 
wiek 1 wymierzył Jej pchnięcie. 

Dalej opisywał Francuz z podziwem, z jak 
wzniosłą wielkością ducha, z jakim heroizmem, 
z jaką nadludzką prawie siłą woli Dostojna 
Pani przeszła przez pomost, aż wreszcie na 
samym okręcie padła. 

Ze łzami w oczach, opowiadał, staną- 
łem osłupiały. Hrabina Sztaray i kilka in- 
nych pań starały się Monarchinię ccucić. 
Okręt, który już był w pełnym biegu, na- 
wrócił, aby Najjaśniejszą Cesarzowę wysa- 
dzić na ląd. 

Po nieprzespanej nocy w Territet, pi- 
sze p. Freynd-Eysler dalej, pojechaliśmy w 
niedzielę o gedzinie 7 rano parowcem do 
Genewy, skąd o godzinie 1 min. 40 tym sa- 
mem parowcem wróciliśmy do Territet. Ka- 
pitan okrętu i cała załoga byli dziś jeszcze, 
na drugi dzień po katastrofie, głęboko wstrzą- 
śnięci Z blademi twarzami, z postaciami 
złamanemi spełniali w milezeniu swoją służbę. 
Kapitan zaprosił nas do gabinetu, aby nam 
pokazać sofę z czerwonemi poduszkami atła- 
sowemi, która była ostatniem posłaniem Szla- 
chetnej Pani. Jakiś młody, inteligentny blon- 
dyn pokazywał nam swój seyzoryk, którym 
rozeinał Monarchini gorset, za co Ona po- 
wiedziała mu złamanym, zamierającym gło- 
sem dwa razy: Merci! merci! Z boleścią w 
sercu pospieszyliśmy stąd na pokład, na któ- 
ry wczoraj z gabinetu wyniesiono Najj. Pa- 
nią w nadziei, że ją otrzeźwi świeże powie- 
trze. Lekarza nie było na okręcie. Zona ka- 
pitana okrętu, inteligentna Francuzka, łka- 
jąc głośno, pokazała nam japońską kozetkę 

— Nie! Brat Danveld był człowiekiem 
przebiegłym. Czy pamiętasz, że postawił 
warunek Jurandowi, aby nie tylko sam sta- 
wił się w Szezytnie, ale, by przedtem ogło- 
sił i do księcia napisał, iż jedzie eórkę od 
zbójów wykupować, i wie, że niema jej u 
nas. 

— Prawda, ale jakże usprawiedliwim 
w takim razie to, eo stało się w Szczytnie? 

— Powiemy, iż wiedząc, że Jurand 
szuka dziecka, a odjąwszy zbójom jakowąś 
dziewkę, która nie umiała powiedzieć, kto 
jest, daliśmy znać Jurandowi, myśląc, że to 
być może jego córka, ów zaś przybywszy, 
wpadł na widok tej dziewki w szaleństwo, i 
opętan przez złego ducha, rozlał tyle krwi 
niewinnej, że i niejedna potyczka więcej jej 
nie kosztuje. 

— Zaprawdę — rzekł Rotger — mówi 
przez was rozum i doświadczenie wieku. Złe 
uczynki Danvelda, choćbyśmy na niego tyl- 
ko winę zwalili, zawszeby poszły na karb 
Zakonu, zatem na karb nas wszystkich, ka- 
pituły i samego mistrza ; tak zaś wykaże się 
nasza niewinność, wszystko zaś spadnie na 
Juranda, na złość polską i na związki ich z 
piekielnemi mocami.... 

— [I niech nas sądzi wówczas, kto 
chce: Papież, czy cesarz rzymski! 

— Tak! 

Nastała chwila milczenia, poczem brat 
Rotger spytał : 

— Więc co uczynim z Jurandówną ? 

— Radźmy. 

— Dajcie ją mnie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


i ciemną poduszkę skórzaną, którą Monar- 
chini podsunięto pod głowę, aby ułatwić od- 
dechanie. Wszyscy członkowie załogi okrę- 
towej opowiadali znów ze zdumieniem i z 
podziwem, pełnym uwielbienia, z jakim wznio- 
słym spokojem Najj. Pani ze śmiertelną ra- 
ną w piersi zrobiła kilkadziesiąt kroków do 
okrętu i jak tam dopiero opuściły Ją siły, 
tak, że w pobliżu stojący panowie musieli 
ja podtrzymać.“ 

Ceremonia zamknięcia trumny odbyła 
się w Genewie w obecności całego Dworu 
Najj. Pani, członka rady związkowej Lache- 
nala i generalnego prokuratora szwajcarskie- 
go Nawazzy. O zamknięciu tem spisano pro- 
tokółi wszyscy obecni go podpisali. Od wezo- 
raj salon, w którym spoczywają zwłoki Najj. 
Pani, został zamknięty. Wstęp do niego do- 
zwolony tylko gościom, zamieszkałym w ho- 
telu i personalowi hotelowemu, który u tru- 
mny złożył wspaniały wieniec. 

W niedzielę o godzinie 11 wieczorem 
wysłany został z Wiednia do Genewy oso- 
bny pociąg dworski, mający przewieźć 
zwłoki Najjaśniejszej Pani do stolicy. W po- 
ciągu tym zajął miejsce cały Dwór Mo- 
narchini z w. ochmistrzem hr. Belle- 
garde i w. ochmistrzynią hr. Harrach 
na czele, oraz jako reprezentant Najj. Pana 
ks. Franciszek Józef Auersperg. Drugi repre- 
zentant ks. Klodwig Hohenlohe oczekiwać 
ma na zwłoki na granicy austryackiej w 
Buchs, zkąd przez Feldkirch, Bregencyę, 
Salcburg i Line przewiezione zostaną do 
Wiednia. We wszystkich miejscowościach, 
przez które przejeżdżać będzie pociąg żało- 
bny, witać go będą dzwony kościelne; w 
miastach garnizonowych wysłane zostaną na 
dworzec kompanie honorowe ze sztandarami. 


Dworski wagon żałobny, przyłączony 
do pociągu, jest własnością Towarzystwa wa- 
gonów kolejowych ; z zewnątrz odróżnia się 
od wagonów osobowych tylko okalającą go 
galeryą żelazną. Wewnątrz podzielony jest 
na dwie części: większą, przeznaczoną dla 
trumny i mniejszą, z trzema miejscami, dla 
asysty. Salon dla zwłok obity ciemno-zielo- 
nem suknem, z czarnemi firankami i czar- 
nym dywanem o białych ornamentach, mie- 
ści na środku obite dywanamij drewniane 
podium. Umieszczanie trumny w wagonie 
odbywa się podobnie jak na karawanach za 
pomocą wysuwanej na zewnątrz platformy. 
Drewniana trumna, wykonana w Wiedniu, 
obita jest zewnątrz czarnym aksamiiem, z 
wielkim złotym krzyżem na wieku; brzegi 
obite są również złotemi taśmami. Wewnątrz 
całą trumnę wyłożono białemi jedwabnemi 
poduszkami. Trurena ta wstawiopą zostanie 
do drugiej, metalowej. 


W grobach cesarskich w kryptach ko- 
ścioła 00. Kapucynów w Wiedniu i w sa- 
mym kościele czynią się przygotowania na 
przyjęcie zwłok Najj. Pani, wskutek czego 
kościół i krypta zostały dla publiczności aż 
do pogrzebu zamknięte. Zwłoki złożone zo- 
staną prowizorycznie w pierwszej hali krypty 
a ponieważ stoją tam jeszcze zwłoki ś. p. 
Najd. Arcyksięcia Leopolda, zmarłego dnia 
24 maja b. r., zatem zostaną one w naj- 
bliższych dniach przeniesione, również pro- 
wizorycznie do jednej z bocznych, nowych 
krypt. Na opróżnionem w ten sposób miej- 
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Stary szpiehlerz, będący nie darmo 
w podejrzenin u Oleni, najwięcej dowodów 
dostarczył przeciw szalbierzowi : wyszło te- 
raz na jaw, czemu zboże w bBorszowcach, 
tak piękne rokujące nadzieje, tak nędzne 
przy omłocie się okazywało... Z odejściem (rą- 
siorskiego, skończyły się rozmaite wypadki, 
które prawie codziennie nawiedzały Bor- 
szowce, jak fatum nienblagane: jednego 
dnia ktoś kcuia ukradł ze stajni, drugiego 
jastrząb porwał parę kur, to znowu cielę 
się zabłąkało i zginęło, choć szukano staran- 
nie na wszystkie strouy, — nie mówiąc 
o większych nmieszczęściach, jak zjedzenie 
stert przez myszy, zamoknięcie kopców kar- 
toi i t. p. A teraz jakoś nie się nie zda- 
rzało |... 

Książę tymczasem, pojmując szercko peł- 
nomocnictwo, dane mu przez pana Burszo- 
wieckiego, poczyniwszy wszystkie te ko- 
nieczne porządki, zabrał się na końcu do 
najtrudniejszego dzieła, do rozmowy z Artu- 
rem. łagodnie, poważnie, ale stanowczo, 
przedstawił młodemu człowiekowi jego bez- 
radność i mylne pojmowanie obowiązków. 
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seu, spoczną tymczasowo zwłoki Najj. Pani. 
Będzie to z rzędu 127 trumna, złożo:a w 
kryptach. Miejsce, w którem zwłoki umie- 
szczone będą na stałe, nie zostało jeszcze 
oznaczone, jednak z powodu braku miejsc 
w grobach kapncyńskich, rozpocznie się 
prawdopodobnie budowa nowych krypt pod 
ogrodem klasztornym. 

W Szwajcaryi żywo omawianą jest kwe- 
stya, ezy nie jest możliwem wydanie Luc- 
cheniego Austryi. W kantonie genewskim 
została kara śmierci zniesioną, a więc Luc- 
cheni mógłby być tylko skazany na doży- 
wotnie więzienie. Genewska Tribune omawia 
tę międzynarodową kwestyę prawną, przy- 
puszczając ewentualność, iż Austrya zażąda 
wydania Luccheniego. Zbrodnia — pisze 
Tribune — dokonaną została wprawdzie w 
Genewie, ale przeciw Panującej, która używa 
praw eksterytoryalności. Według zasad eks- 
terytoryalności można przyjąć, iż zbrodnia 
popełnioną została na austryackiej ziemi. 
Jeśli to prawno-państwowe  zapatrywanie 
będzie uznanem za słuszne, wtenczas 
Luecheni mógłby być Austryi wydanym, 
zwłaszcza, że nie jest on szwajcarskim pod- 
danym. 

Natomiast Gazette de Lausanne pisze, 
że niemożliwem będzie wydać Luceheniego 
Austryi, gdyż musi on być sądzony przez 
sądy kantonu genewskiego. Pismo$ to atoli 
proponuje, aby ustawa związkowa z dnia 22 
stycznia 1894 r., o wydawaniu zbrodniarzy 
państwom obcym, została w ten sposób zmie- 
nioną, by rada związkowa miała prawo wy- 
dać obeym państwom tych zbrodniarzy, którzy 
na ziemi szwajcarskiej urządzają zamachy na 
obeych panujących lub na członków ich 
rodzin. 

Dzienniki szwajcarskie potwierdzają o- 
beenie, że Luccheni był narzędziem spisku, 
a nawet, że o spisku donoszono rządowi 
francuskiemu, bez wymienienia jednak oso- 
bistości, przeciw której spisek był zwróco- 
nym. Całe zachowanie się Luecheniego daje 
powód do takich przypuszezeń. Jego radość 
z udania się zamierzonej zbrodni i zupełny 
brak żalu dowodzą, że Luecheni jest fana- 
tykiem najniebezpieczniejszego rodzaju, któ- 
ry swą zbrodniczą rękę oddał z fanatyezną 
radością na usługi towarzyszów. 

Raporty z Lozanny stwierdzają, że w 
ostatnich czasach zauważono w tamtejszych 
kołach anarchistycznych żywy ruch. W Lo- 
zannie i innych miejscowościach Szwajcaryi 
można było zauważyć, jak podejrzane i nie- 
pewne indywidua jeździły z miejsca na 
miejsce, odbywały konferencye z towarzy- 
szami, a wydalone, bywały zastępowane in- 
nemi. Rząd francuski ostrzegano ze Szwaj- 
caryi, przyczem nikt nie mógł jednak nawet 
pomyśleć o Najj. Cesarzowej austryackiej, 
która nie zrjmowała się polityką i przeciw- 
ko której nawet fanatyzm nie mógł wzniecić 
żadnych polityeznych namiętności. 

Tribune de Geneve donosi, że policya 
aresztowała anarchistę, który się przyznał, 
iż dorobił klingę do pilnika, którym Lueche- 
ni zamordował Najj. Panię. Z tego pistno to 
wnioskuje, iż zamach był już oddawna 
przygotowany, lecz nie był skierowany wy- 
łącznie przeciw Najj. Cesarzowej austrya- 
ckiej, gdyż Luccheni chciał zamordować tyl- 


— Nie myślę ciebie, serce, łajać, ani 
potępiać, — rzekł. — Pragnę tylko się dowie- 
dzieć, jakie twoje zamiary i jak je spełnić 
postanowiłeś. Narzeka się na tych, którzy 
umieją a nie chcą — ty nie umiesz — i są- 


| dzę nie chcesz także... Powiedz, serce, wy- 


znaj staremu... nie masz ochoty do gospo- 
darstwa ? 

Artur był jak na mękach. 

— Jakże ja mogę, dziadziu, mieć ochotę 
do tego, czego nie znam ?... — rzekł nije- 
chętnie. — Sprobuję jeszcze... 

— AL... przepraszam cię, serce! — prze- 
rwał stary. — Chcesz odbywać eksperymenta 
na skórze własnej rodziny ?... Dosyć już te- 
go? Rok blizko mija, jak siedzisz na wsi... 
mogłeś się przekonać o gustach swoich i 
e zdolnościach w tym kierunku. Spróbować ? 
próba, to nie praca — a praca niesumienna 
dyabła warta! Co tu długo gadać? ja ci po- 
wiem! (Chcesz gospodarować, kup długie 
huty, bnrkę, wstawaj o czwartej rano, sam 
wszystko doglądaij, przygotuj, przypilnaj — 
a mie? iepiej nie probuj !... 

Bierna apatya Artura dobijate księcia. 
Mówił z nim jeszcze czas jakis, perswado- 
wał — chcąc wypełnić swój obowiązek su- 
miennie — darmo! Artur sam nie wiedzial 
czego chce, a właściwie wiedział, tylko się 
nie przyznawał: pragnął pozostać w Bor- 
szowceach.... dla celów sobie wiadomych, byle 
tylko nie przy gospodarce !... 

I teraz, skoro tylko dziadek go uwol- 
nił, Artur natychmiast kazał zaprzęgać, jak- 
by o tem tylko myślał przez cały czas roz- 
mowy z księciem, i pojechał do Białej Wsi. 
W drodze jednak spotkał panią Śtarczyńską 
z eórką i synem, którzy jechali z wizytą do 
Borszowiec. 


ko jedną z głów ukoronowanych, a oboję- 
tem mu było kogo sztylet jego dotknie. 


Morderca nie zmienił swego postępo- 
wania. Jest wesół, śpiewa w celi i ustawi- 
eznie utrzymuje, że spólników nie miał, lecz 
że zamachu dokonał na własną rękę. 


Gdy prokurator pokazał mu onegdaj 
pilnik i zapytał, czy posługiwał się on tem 
narzędziem, Luecheni odparł: „Naturalnie, 
że ja zakłułem (esarzowę tym pilnikiem. 
Wybrałem zaś to narzędzie, bo wiedziałem, 
że jest ono najniebezpieczniejsze i nigdy 
nie zawodzi”. 

Luccheni jest średniego wzrostu, krę- 
py, silny, bardzo muskularny. Ma dużą gło- 
wę, z której groźnie błyszczą szare oczy. 
Twarz wydaje się u dołu szorszą niż u gó- 
ry, skutkiem silnie odstających kości poli- 
czkowych, co nadaje mu wyraz energii, zu- 
cehwałości i brutalności. Włosy ma jasno 
brązowe; wąsy jeszcze jaśniejsze. Wczoraj 
po południu fotografowano mordercę w wielu 
pozycyach; śmiał się nieustannie. 

Dzienniki genewskie podają wiadomość, 
że grupa anarchistów, do której należy Luc- 
cheni, odbyła przed niespełna dwoma mie- 
siącami w Zurychu zgromadzenie, na którem 
postanowiono, że jeszcze przed 1 październi- 
ka jeden z panujących musi paść od ciosu 
sztyletu. Zgodzono się wówczas, że tą ofia- 
rą ma być król włoski Humbert. Uchwała 
ta jednak w czas doszła do wiadomości 
władzy przez członka francuskiej tajnej 
policyi, który był na owem zgromadzeniu i 
zamach został udaremniony. Otóż przed 14 
dniami miało odbyć się drugie zgromadze- 
nie tej grupy. Luccheniego podejrzywano o 
zdradę tajemnicy i czyniono mu z tego wyrzu- 
ty. Luccheni podniósł się wówczas z wście- 
kłością i opuścił zgromadzenie ze słowami 
na ustach: „Towarzysze! przysięgam wam, 
że w przeciągu miesiąca zamorduję jakiegoś 
króla lub królowę.* 


Luccheni stanie z końeem październi- 
ka przed sądem przysięgłych w Genewie. 
Ponieważ najbliższe roki sądów przysięgłych 
mają być otwarte dopiero w grudniu, przeto 
zarządzono nadzwyczajną sesyę, która — je- 
żeli tylko do tej pory skończy się śledztwo — 
odbędzie się w ostatnich dniach paździer- 
nika. 


Z Rzymu znowu donoszą, że w tamtej- 
szych kołach rządowych wzbudziło się na 
podstawie pewnych poszlak podejrzenie, iź 
morderca nie jest Lucehenim, lecz przyswoił 
sobie papiery Luecheniego, aby władze spro- 
wadzić na fałszywy trop. 

Główny organ włoskiej demokracyi so- 
cyalnej Avanti mniema, iż morderca jest 
obłąkanym. 

Przewiezienie zwłok Najj. Pani z dworca 
kolei Zachodniej nastąpi we czwartek dnia 
15 września r. b. o godz. 10 wieczorem w 
zupełnej ciszy. 

Dnia 16 września r. b. począwszy od 
godz. 8 zrana do 5 popołudniu, a dnia 17 
września r. b. od godz. 8 zrana do 12 w po- 
ładnie, będzie miała publiczność wstęp do 
kościoła przy zachowaniu zwyczajnych prze- 
pisów. Dnia 17 września b. r. o godz. 4 
popołudniu nastąpi uroczyste pochowanie 


Aleksandra uszczęśliwiona była temi 
odwiedzinami; pragnęła, żeby dziadek po- 
znał Tadeusza. Przybycie gości wszystkich 
ożywiło. Kilka dni z rzędu, z powodu reform 
zaprowadzanych przez księcia, panowała w 
pałacu ciężka atmosfera poważnego nastroju, 
na czem najwięcej ucierpiała żywa z natury 
i nieznosząca powagi Otylda. Męczyły ją 
wogóle materyalne strony życia praktyczne- 
go; nienawidziła mowy o pieniądzach a tem- 
bardziej o oszczędności. Oburzona była 
wprost na nieoględność ojca, który wplątał 
się w kupno Borszowiec.... Nieznośna, wstrę- 
tna sielanka, dobrze jej dokuczyła, a na do- 
miar mówią teraz, że interesa źle idą!... 

Warto było wyrzekać się miłego i 
swobodnego życia w mieście, zakopywać 
się na wsi, na to,żeby umniejszyć dochody! 

Och! nie złapią jej więcej na sielankę!... 

Pojawienie się obcych od razu dobry 
humor jej wróciło. Z Heleną nigdy nie by- 
ła w nazbyt poufałych stosunkach, ale dziś 
powitała ją jak zbawienie i skarżąe się, opo- 
wiadała o nudnych sprawach, które dom 
przewróciły do góry nogami. 

— Jaka ja wdzięczna jestem, że pań- 
stwo przyjechali! — dodała. — Przez chwi- 
lẹ przynajmniej nie będę słyszała o kopach 
pszenicy, o młynach, o wzorowem gospo- 
darstwie! 

| — Twój dziadunio wcale na dziadka 
nie wygląda! — rzekła Helena. — Co za 
sympatyczna postać ! 

— Dziadunio chce koniecznie, żeby go 
tak nazywać... powiada, że go to odmładza 
mieć takich dużych wnuków.... — odrzekła 
Lili z uśmiechem. -- Jest rodzonym wujem 
mamy — dodała. 

— Olenia musi być zadowolona z 
przyjazdu księcia! — rzekła znowu Helena, 


zwłok w kościele Kapucynów z tradycyonal. 
nym ceremoniałem. 
* 
* * 

Osservatore Romano ogłasza tekst de- 
peszy, która Najj. Pan odpowiedział na kon- 
dolencyjny telegram Papieża Leona XIII. 
Depesza brzmi: 

W strasznem nieszczęściu, jakie do- 
tknęło Mnie i Mój Dom, słowa Waszej Świą: 
tobliwości, pełne świętego oburzenia i życzli- 
wości, a ożywione tą wiarą, która zawsze 
była Moją jedyną ucieczką, przyniosły Mo- 
jemu złamanemu sercu kojącą pociochę. Przyjm 
Ojeze św. Moje najgłębsze podziękowanie zá 
Twe słowa, za Twe ojcowskie błogosła: 
wieństwo. — Zechciej także w przyszłość! 
litościwie w Swoich świętych modlitwach 
pamiętać o duszy Mojej nieszczęśliwej naj- 
ukochańszej Towarzyszki, o Mnie i o Mo- 
jej Rodzinie*. 

* * * 

Reichsanseiger pisze : Cesarz niemiecki, 
wspólnie z książętami i wolnemi miastami 
państwa, równie jak z całym narodem nie- 
mieckim współczuje głęboko z niezmiernem 
nieszczęściem, które dotknęło Najczeigodniej: 
szego Cesarza Eranciszka Józefa i ludy sprzy” 
mierzonych Austro Węgier. Do głęboko bo- 
lesnej żałoby po szlachetnej Księżnie z krwi 
niemieckiej, wydartej w takstraszny sposób 
Swemu Dostojnemu Małżonkowi i Śwemu kra 
jowi, przyłącza się ogólne oburzenie na nę: 
dznego mordercę, który ziemię zaprzyjaźni0* 
nej Szwajearyi splamił najbezecniejszyń 
dziełem anarchizmu. 

Reichsanzeiger donosi, że dwór nie 
miecki przywdział 14 dniową żałobę. 

W podobnie gorący sposób piszą takż8 
inne dzienniki niemieckie, a także inne dworf 
niemieckie przywdziały żałobę. 


z + 
= 


Z powodu tragicznego zgonu Najj. Pax 
ni również wszystkie dzienniki rossyjskić 
ogłaszają przejęta głębokiem uczuciem artj* 
kuły. Nowosti i Birż. Wied. zalecają, ate- 
by konferencya pokoju zajęła się również 
sprawą wyplenienia anarchizmu. 

Urzędowy Prawitielstwiennyj Wiestnib 
pisząc o ohydnej zbrodni, w ostrych sło- 
wach wyraża swe głębokie oburzenie z po 
wodu zamachu, szeroko pisze o enotach 
Zmarłej, a w końcu wypowiada nadzieję, %0 
pełny grozy wypadek genewski skłoni wre- 
szcie rządy europejskie do zwrócenia b8* 
ezniejszej uwagi na budzące wszędzie pó” 
strach gniazda anarchistów i że rządy © 
przedsięwezmą energiczne kroki celem 20 
pełnego wytępienia anarchistów. W dalszy” 
ciągu wyraża Wiesinik gorące współczuci 
z powodu bolesnego ciosu, jaki dotknął Najl: 
Cesarza Franciszka Józefa i pisze, iż osłodł 
Mu w tem wielkiem nieszczęściu będzie g0 
rąca miłość i szczera wierność, jaką otac28* 
ją Go ludy, berłu Jego podległe. W jeb 
przywiązaniu szezerem i gorącem może M0 
narcha znaleść pociechę w Swym wielkim 
bolu, który Go dotknął właśnie w roku JU 
bileuszowym. 

Journal de St. Petersbourg pisze: TE 
legram przyniósł nam straszliwą wiadomo 


s „ KE RO E 
TE U E AA 


— Olenia jest „ukochanem dziewcząt” 
kiem“ dziadka... towarzystwo wzajemnej 80 
miracyi.... — wtrącił Artur nie mogąc Si? 
powstrzymać od pewnego rodzaju ironii. 

— Pan widocznie innego zdania, © 
do tej „wzajemnej admiracyi*.... — zauw® 
żyła Helena, patrząc na niego trochę 
śliwie. 

— Ja nie mam żadnego zdania 
rzekł znacząco. 

— Spodziewałam sią tego — odparł 
Helena, udając powagę. | 

— Pani nie rozumie, co chcę powi 
dzieć... albo pani udaje 
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— Rozumiem zawsze, jak kto mów 
wyraźnie... — odrzekła. — Pan przeciwni 
lubi zagadki! Lili! — dodała zwracając 5" 


do Otyldy — czy wiesz, że pani Karpatow 
ska nosi się z myślą urządzenia jakiegł 
pikniku? mówią, że się to nie uda, bo.... DOA 
— Bo co? zaciekawiasz mnie! ; 
— Nie ma co powtarzać takich pić 
tek... mama by się gniewała, gdyby W, 
działa, że ja to mówię... Zapomniałam sięę 
— Pani się mamą zasłania, jak nab 
dziewczynka! — wtrącił Artur złośliwie. „. 
— Daj pokój, Arturze! Hela ma sM 
szność pod tym względem ; jeżeli plotki, 
na cóż o tem mówić?... — rzekła Lili 9 
jętnie. ; 
Ale później. gdy się znalazły s4% 
wyciągnęła od Heleny tę tajemnice... y 
zresztą ciekawego! mówiono, że piknik 
nie uda, bo nikt nie zechce przyjechać 


bal, gdzie pewnie cały pułk ułanów i as 
gonów będzie reprezentowany. 
(Ciąg dalszy nastąpi). | 
N. 8. J 
| 
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o nikczemnym zamachu, którego ofiarą pa- 
dła Cesarzowa austryacka. Znalazł się sza- 
leniec, który dokonał skrytobójczego zamor- 
dowania Monarchini, nie mającej nieprzyja- 
ciół, mieć ich nie mogącej, Monarchini, któ- 
rej całe życie było wzorem wszystkich cnót, 
której szlachetne zalety stanowiły przedmiot 
powszechnej czei. Serce się ściska na myśl 
o tej strasznej zbrodni, która położyła ko- 
niec życiu i tak już ciężko dotkniętemu głę- 
bokiemi troskami. Cesarzowa „Elżbieta udała 
sie do Szwajcaryi w nadziei, że nabierze 
tam sił przed zapowiedzianemi wielkiemi 
uroczystościami, które przygotowano w Wie- 
dniu, na znak lojalności wszystkich Narodów 
austro-węgierskich, mogącej przynieść ulgę w 
niezatartych cierpieniach jakie dręczyły macie- 
rzyńskie serce Monarchini. Głęboką boleścią 
przejęte Judy Austro-Węgier połączą swoje 
modlitwy z modlitwami 50rąco Ukochanego 
Monarchy. Naród rossyjski podziela całem 
sercem UCZUCIA, które przepełniają wszyst- 
kich wiernych poddanych Cesarza Franci- 
szka Józefa i żywi najgorętsze pragnienie, 
aby Bóg udzielił Dostojnemu Monarsze sił 
do zniesienia strasznego ciosu, który Go 


dotknął. 
zna a 


kraj W ŻALODIE 


Lwów, 14 września. 


g. i król. Apostolska Mość rą- 
iej zezwolić, aby w pocho- 

to żałobnym W CZA8S1E pogrzebu $. p. Naj- 
"RE Pani wzięły udział deputacye 
Sejmów krajowych 1 stołecznych miast kró- 
lestw i krajów 


PO AM tego JE. Pan Marszałek kra- 


j tanisław Badeni zawezwał około 
ork. Salto E 
wzięli udział w deputaoyi ~ Deputacya ta 
uda się do WIEBDA LI W HENE pochodu po- 
grzebowego ustawi SIę U AM. do kościoła 
00 Kapucynów D% t. zw. N.-Markt. 


* * * 


lego Co 


. 


czył _ najmiłościw 


w Badzie państwa reprezen- 


gystolZ metropolitalny lwowski obrz. 
ESEE wydał następującą kureudę: 
„Podobało się Bogu, wyrokach Swoich 
 oolebionemu, straszne dopuścić nieszczę- 
Ście na Najlepszego Monarchę naszego i Jego 
Dostojną Rodzinę, na cale Państwo i na 
wszystkie ludy berłu Jego podległe. 
Najdostojniejsza „Małżonka Jego, Naj. 
jaśniejsza Cesarzowa Elżbieta poniosła w dniu 
10 b. m. śmierć z reki skrytobójczej. 


ządzamy przeto niniejszem, aby w 
jednym z najbliższych RE we wszystkich 
kościołach, tak parafialnych, jak i zakon. 
nych Naszej WRA odprawione zo- 
stały żałobne nabozenstwa za spokój Jej 
dupa SE anowicie spiewana Msza św. ża- 
łobna z kopduktem przy ustawionym kata- 
falku. i 

lk W miejscowościach, które są siedzibą 
Władz politycznych sądowych lub autono- 
mieznych WW. ks. proboszczowie zechcą je 
cé na to nabożeństwo, nmówiwszy się 
poprzednio z niemi 20 do dnia i godziny. 
Także ae" szkół miejscowych oznaj- 
i ależy. roo 
a "prócz lego przy najbliższej sposobności 
trzeba wezwać ud wierny do gorących mo- 
dłów na intencję Najjaśniejszego Pana, aby 
Bóg miłosierny łaską Swoją pokrzepić Go 
raczył w tem ciężkiem nieszezęściu i sił 
dodał do zniesienia tak bolesnego ciosu. 
We Lwowie, dnia 12 września 1898. 
f Seweryn 
Arcybiskup. 


Storza metropolitalnego obrządku 
łacińskiego. 

Ks. dr. Bolesław Twardowski 

Kanelerz*. 


« 
* * 


7 Konsy 


Tarnowa donoszą, że JE. Najprzew 
ks. REG Poher wydał w d. 12 b. m. na- 
stepującą kurendę: | | 

ep H 4 Austryi, Królowa Węgier 
MG d it d. Elżbieta, w Genewie (w Szwaj- 
caryi) 10 września zamordowana. 

„Jak grom z nieba jasnego spadła na 
nas wieść o przerażającej zbrodni morder- 
stwa, popełnionego na naszej Najjaśniejszej 
Cesarzowej w Genewie w Szwajcarył. Zbro- 
dniarz zdeptał wszelki wzgląd na godność 
Monarszą, zdeptał cześć, winną dostojeń- 
stwu niewiasty, Matki i Babki. Co sobie po- 
stanowił w szalonej wyniosłości sekciarskiej, 
rewolucyjnej, to bez skrupułu spełnił w 
dzień jasny, na publicznym placu miasta 
ludnego. Nie zawiniła przeciwko niemu 
Cesarzowa nasza, a jednak w swej wście- 
kłości uderzył w Nią sztyletem przygotowa- 
nym, bo szaleństwo umysłu zdziezałego, 8 
żądnego rozgłosu za wszelką cenę, tak mu 
doradziło uczynić. Któż się oprze domysłowi 


że sekta masońska, aby pokrzyżować plany 
ludów Austryi uczezania półwiekowego Ju- 
bileuszu Panowania naszego Monarc hy, spo- 
wodowała tę zbrodnię. która w żałobie po- 
grąży nas wszystkich ? 

Zapłacze dziatwa szkolna, która się go- 
towała do uroczystego obchodu jubileuszowe- 
go. Poehylą w żałobnej zadumie swe głowy 
osiwiali weterani, którzy walezyli na polach 
bitew za Cesarza i Ojczyznę. Zamilknie we- 
sołość po naszych miastach, wioskach i mia- 
steczkach, bo tam żywo współczują serca dla 
Monarchy osierociałego, a ciężko zasmuco- 
nego. 

My kapłani wznieśmy do Pana Boga 
serca zbolałe z gorącem błaganiem, aby du- 
szę ś. p. Najjaśniejszej Monarehini, którą 
zdala od całej Rodziny Swojej i od Najja- 
śniejszego Cesarskiego Małżonka Swego, na 
obczyźnie oddała, do Królestwa przyjął wie- 
kuistego. Módlmy się gorąco, aby dopomógł 
naszemu Monarsze znieść ten cios straszli- 
wy z poddaniem się niezgłębionym wyrokom 
Bożym, aby tego Sługę Swego wiernego u- 
trzymał w najdłuższe lata dla chwały i po- 
żytku Monarchii, dla dobra i szczęścia lu- 
dów, Jego berłu powierzonych. 

Rozporządzamy niniejszem, aby księża 
rządey parafij ję otrzymaniu tego pisma, 
ogłosiwszy treść jego z ambony, zapowie- 
dzieli w dniu najbliższym uroczyste nabo- 
żeństwo żałobne z kondnktem za duszę ś. p. 
Najjaśniejszej Cesarzowej i Królowej Elżbie- 
ty. Na nabożeństwo to należy zaprosić wła- 
dze tak rządowe, jakoteż szkolne i autono- 
miezne. 

Tarnów, 12 września 1898. 

T Ignacy biskup.“ 


sk 
= * 


Ze Skawiny piszą nam pod dniem 
wczorajszym: W niedzielę, 11 b. m. roze- 
szła się w tutejszym mieście o godzinie 11 
z rana straszna i bolesna wieść: „Najjaśniej- 
sza Pani nie żyje“. Wieści tej początkowo 
prawie nie wierzono. W godzinę później 
sprawdzono w drodze telegraficznej, że isto- 
tnie Najjaśniejsza Pani stała się ofiarą mor- 
dercy. Zapanowało ogromne oburzenie. Wezo- 
raj postanowiono urządzić nabożeństwo ża- 
łobne, to też dziś już przed godziną 8 z rana 
kościół jakby w największe święto wypeł- 
niony był luduością. Nabożeństwo żałobne 
odprawił miejscowy ksiądz kanonik Zega- 
dłowiez. W nabożeństwie wzięły udział pod 
przewodnietwem swych przełożonych sąd, 
wszystkie urzędy, rada gminna, szkoła z 
dziatwą, żandarmerya i t. d., mieszczanie, a 
w szezególności zaznaczyć wypada i znacznd 
część okolicznego włościaństwa, wszyscy 
mianowicie, którzy o śmierci Najjaśniejszej 
Cesarzowej i odbyć się mającym za spokój 
Jej duszy nabożeństwie już się dowiedzieli. 
Katafalk był ozdobnie przybrany, a przed 
nim znajdował się portret Najjaśniejszej Ce- 
sarzowej, otoczony kwiatami. Po Mszy św. 
i odspiewaniu ostatniej pieśni żałobnej 
wszyscy zaintonowali „hymn ludowy*. 


* k 
* 


Z Nowego Sącza piszą nam: Radè 
miasta Nowego Sącza na umyślnie zwołanem 
w dniu 12 b. m. w południe posiedzeniu, 
wysłuchawszy stojąc gorącej przemowy bur- 
mistrza, uchwaliła jednogłośnie: 

1. Wyrazić Najj. Panu na ręce J. E. 
Pana Namiestnika gorące współczucie z po- 
wodu niesłychanego w dziejach ludzkości 
morderstwa, dokonanego na Jego Dostojnej 
Małżonce. 4 s 

2. Po porozumieniu z miastami kraju 
wysłać na koszt miasta deputacyę na po- 
grzeb, złożoną z burmistrza i dwóch radnych. 

. 8. Wziąć gremialny udział w nabożeń- 
stwie żałobnera. 

„. Wreszcie Rada miasta, na wniosek bur- 
mistrza, wyraziła pragnienie, aby Bóg uży- 
czył Naszemu Ukochanemu Monarsze sił do 
wytrwania w tem ciężkiem strapieniu i za- 
chował nam Go w zdrowiu w długie lata. 
Trzykrotnym okrzykiem: Najjaśniejszy Pan 
niech żyje! zakończono to posiedzenie. 


* * 
* 


„Oprócz modłów za ś. p. Najj. Cesarzo- 
wę Blżbietę odprawionych wezoraj w głó- 
wnej bóżniey jzraelickiej przy placu Krakow- 
skim, gdzie wzniosłe kazanie wygłosił rabin 
dr. Uaro — odprawiono równocześnie modły 
w synagodze przy ulicy Sobieskiego. Tutaj 
oprócz rabina p Heilperna przemawiał tak- 
że członek rady wyznaniowej dr. Wilhelm 
Helzer, Którego mowa żałobna do łez poru- 
szyła tłumy słuchaczy. 


> + 


* 

k Nabożeństwo żałobne za duszę Ś. p. 
Naj). Cesarzowej Eżbiety w tutejszym Ko- 
ściele ewangelickim odbędzie się w sobotę, 
dnia ' b. m., jako w dzień pogrzebu. 


> * 
* 


„W teatrze hr. Skarbka, w sobotę, jako 
w dzień pogrzebu ś. p. Najj. Pani, przed- 
stawienia nie będzie. 


„Głazeta Lwowska“ Z dnia 15 września 1898, 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 12 września. 
(Wrażenia z podróży). 

Wśród ciszy nie przerwanej pierwszem, 
drugiem, ani trzeciem dzwonieniem —/zniesie- 
nie dzwonków, zwiastujących odjazd pocią- 
gów, jest najnowszą zdobyczą techniki kole- 
jowej — opuściliśmy Lwów. To nowe zarzą- 
dzenie administracyi kolei pozbawia piszące- 
go bardzo efektownego wstępu, mianowicie 
barwnego i pełnego życia opisu wpływu trze- 
ciego dzwonienia na nerwy i zachowania się 
podróżnych. Ale co robić, trzeba iść na- 
przód z postępem. i 

Roztarasowałem się z pakunkami jak 
najwygodniej w przedziale, w miłej nśdziei, 
że przyjemność towarzystwa podróży będzie 
mi oszezędzoną. Inaczej jednak zrządziła 
Opatrzność, działająca przez konduktora kole- 
jowego. Na chwilę przed odjazdem wsiadła 
do mojego przedziału para małżonków, któ- 
rych obserwowaniu poświęciłem się w bra- 
ku innego zajęcia. 

Był to istny wzór zgodnego siadła, do 
tego stopnia, że nawet jedno z nich dotrzy- 
mywało przysiąg składanych przez drugie. 
Mąż bowiem, silny blondyn o wąsie sumia- 
miastym, typ galicyjskiego obywatela, świę- 
cie dochowywał swej magnifice posłuszeństwa, 
które ona jemu przy ślubie była zaprzysięgła. 
To też wprost rozezulającą była harmonia panu- 
jąca między obojgiem a tylko na chwilkę przez 
pogodny horyzont ich pożycia małżeńskiego 
przesunęła się drobna chmurka nieporozu- 
mienia, gdy przyszło rozstrzygnąć dość wa- 
żną kwestyę. Oto małżonkowie przypomniel: 
sobie w ciągu podróży, że w hotelu we Lwo- 
wie zostawili na stoliku list, który miał być 
wysłany. Rozpoczęła się tedy wielka nareda 
nad tem, w jaki sposób list ten wydostać z 
hotelu i umożliwić mu dojście na miejsce 
przeznaczenia. Dyskusya, nie krępowana prze- 
pisami regulaminu parlamentarnego, trwa- 
ła — bez przesady — co najmniej pół go- 
dziny i doprowadziła nareszcie do rezultatu, 
że należy «wrócić się do zarządu hotelu 
(wniosek męża) lub też do kogoś ze znajo- 
mych (wniosek żony. nie mającej zaufania 
do zarządu hotelowego) z telegraficzną pro- 
śbą o wyekspedyowanie listu pod wypisa- 
nym na kopercie adresem. Po jednogłośnem 
uchwaleniu wniosku pani, pozostała już tyl- 
ko drobna kwestya formalna, czy pan. czy 
też pani ma wysiąść w Przemyślu, celem na- 
dania telegramu, a omówienie tej kwestyi 
zajęło już tylko kwadrans, po którym nie 
chcąc nadal być świadkiem nader ciekawych 
rozmów pary małżeńskiej przeniosłem się do 
innego wagonu. Spędziwszy w nim czas po 
części na czytaniu a po części na spaniu, 
przebudziłem się rano w Wiedniu. 

Była to niedziela, 11 b. m., dzień po 
strasznej śmierci Monarchini, o czem jeszcze 
nie nie wiedziałem. Już podczas wjazdu do 
miasta zauważyłem mnóstwo chorągwi ża- 
łobnych, powiewających z dachów, okien i 
balkonów, a gdy wyszedłem na miasto, de- 
wiedziałem się okropnej nowiny. Cały Wie- 
deń zmieniony nie do poznania, rzekłbyś 
przytłoczony olbrzymiemi czarnemi skrzy- 
dłami anioła śmierci. W tem mieście zabawy 
i radości dziś wszystko smutne, ponure jak 
w domu żałoby. Spotykałem gromadki ludzi 
rozprawiających o wypadku, stanowiącym 
jedyny przedmiot rozmowy, widziałem męż- 
czyzn mówiących o nim ze łzami w oczach, 
kobiety szlochające na głos, prawdziwe nie- 
kłamane współczucie maluje się na wszystkich 
twarzach, a nad wszystkiem góruje uczucie 
rzetelnego oburzenia na rozbestwionego mor- 
dereę, który utopił żelazo w sercu niewin- 
nej, bezbronnej, nieszczęśliwej, tak ciężko 
przez los doświadezonej kobiety. Z tem uezu- 
ciem łączy się głębokie współczucie dla uko- 
chanego sędziwego Monarchy, któremu 
Opatrzność żadnego w życiu nie oszezędziła 
ciosu. „A 

O objawach tych uczuć otrzymaliście 
bez wątpienia dokładne wiadomości, których 
też tutaj nie powtarzam. Dziś wieczorem 
wyjeżdżam do (tenewy, na miejsce straszne- 
go czynu, i stamtąd udzielę wam bliższych 
wiadomości o szezegółach zbrodni i o stanie 
śledztwa. 

Edward Leszczyc. 


Sprawa Dreyfusa 


NARANN 


, Sprawa Dreyfusa przybrała znowu gro- 
zny charakter i zaostrzyła sytuacyę wewnętrz- 
ną we Francyi; weszła ona w nowe sta- 
dyum, które może za sobą pociągnąć zupeł- 
nie niespodziewane polityczne konsekwencje. 
Oto, jak już doniosła nasza wczorajsza depe- 
sza, prezydent rzeczypospołitej Faure jest 
stanowczo przeciwny rewizyi procesu, wbrew 
opinii swego gabinetu przychylnego rewizyt 
1 na ostatniem posiedzeniu rady gabineto- 
wej ostro przeciw rewizyi wystąpił. Prezy- 
denta popiera w tem generał Zurlinden. Je- 


żeli więc prezes gabinetu Brisson pozostanie 
przy swej dawnej decyzyi i będzie się do- 
magał rewizyi procesu, wówczas musi po- 
wstać konflikt między prezydentem rzeczy- 
pospolitej a prezesem gabinetu. Konflikt ten 
zaś może wywołać nadzwyczaj poważne za- 
wikłanie we Francyi. 

Ustawicznie krąży tu pogłoska, kolpor- 
towana przez osoby blisko sfer rządowych 
stojące, że w sprawie Dreyfusa jest nadzwy- 
czaj skompromitowaną Rossya. Twierdzą, iż 
pułkownik Henry sfałszował papiery jedynie 
dlatego, aby odwrócić uwagę i podejrzenie 
od Rossyi. Dlatego też, aby Rossya, której 
szpiegiem był Esterhazy, w razie odsłonię- 
cia całej tajemnicy nie wyszła w bardzo u- 
jemnem świetle, mogącem wpłynąć na ozię- 
bienie do niej sympatyi ludu francuskiego, 
ma być zaniechaną rewizya procesu Drey- 
fusa. 

Te względy miały być także powodem 
niespodziewanego w swoim czasie ustąpie- 
nia z prezydentury p. Casimir-Perier. 

P. Faure nie chcąc wywoływać obe- 
enie przesilenia odroczył decyzyę w sprawie 
Dreyfnsa do najbliższej rady ministrów, któ- 
ra odbędzie się w sobotę; wówczas ma za- 
paść ostateczna decyzya. 

Na odbytem w poniedziałek wieczorem 
posiedzeniu rady ministrów zarządził prezy- 
dent Faure na wniosek ministra wojny usu- 
nięcie ze służby czynnej pułkownika Paty 
de Clam. To dyseyplinarne zarządzenie jest 
następstwem przeprowadzonego przez sztab 
generalny dochodzenia co do stanowiska, 
jakie zajął Paty de Olam w sprawie Ester- 
hazego. Minister sprawiedliwości Sarrien 
oświadczył, iż potrzebuje jeszeze nieco cza- 
su dla zbadania aktów, oddanych mu przez 
ministra wojny. 

Sąd policyjny odrzucił żądanie Picquar- 
ta, aby go prowizorycznie wypuszczono na 
wolność. 


KRONIKA 


Lwów, L14 września. 


Kalendarz Jubiiauszowy. 


HAND 


14 Września. 


Rok 1858. Najd. Arcyksiężna Małgorzata, 
Małżonka Jego Ces. Wysokości Arcyksięcia Ka- 
1ola Ludwika, zapada niebezpiecznie na zdrowiu; 
stan Najd. chorej jest beznadziejny. 

Rok 1880. Pobyt Najj. Pana we Lwowie. 
Monarcha raczył tegoż dnia zwiedzić liczne in- 
stytucye i zakłady naukowe, mianowicie gimna- 
zyum przy ulicy Halickiej, Muzeum przemysłowe, 
Katedrę ormiańska, Muzenm hr. Dzieduszyckiego, 
szpital, którego część świeżo zgorzała, Dom na- 
rodny i Strzelnieę miejską. Tu raczył Najj. Pan 
ofiarować Towarzystwu strzeleckiemu kosztowny 
serwis srebrny. Wieczorem odbył się obiad Dwor- 
ski, poczem bal w Kasynie miejskiem. Na cele 
dobroczynne miejscowe raczył tegoż dnia ofiaro- 
wać Monarcha 6100 zł. 

Rok 1884. Najj. Pan udaje się do Skier- 
niewic, w Królestwie Polskiem, na zjazd trzech 
Cesarzy. Oprócz Najj. Pana i Jego orszaku, przy- 
był tam także i cesarz niemiecki Wilhelm I. 
Obaj Monarchowie przyjmowani byli serdecznie 
przez cara Aleksandra II, carowę, wielkieh ksią- 
żąt i wielkie księżne. 

Rok 1887. Dzień urodzin Najd. Arcyksię- 
żniezki Gabryeli Maryi Teresy, Córki Ich Ces. 
Wysokości Arcyksięcia Fryderyka i Jego Mał- 
żonki Księżniczki Oroy-Dilmen. 

Rok 1896. Najj. Pani bawi w Przemyślu, 
gdzie raczył udzielić ze Swej prywatnej szkatuły: 
dla ubogich m. Przemyśla 800 zł., dla Towa- 
rzystwa św. Wincentego A Paulo 800 zł., ochronce 
dla dzieci im. św. Jadwigi 200 zł., klasztorowi 
Benedyktynek 200 zł., dla bursy polskiej 200 zł., 
dla bursy ruskiej 200 zł., dla ubogich gminy 
Ujkowice 200 zł., gminy Batycze 150 zł., gminy 
Łętownia 100 zł. — razem 2850 zł. 

W Podgórzu odbyło się uroczyste otwarcie 
nowego starostwa przy udziale naczelników władz 
Podgórza i Krakowa, komendanta generała bar. 
Albori ego, Rady miejskiej i w. i. 


— Popiersie Najj. Pani. Czas przy- 
pomina, że popiersie Ś. p. Cesarzowej Elżbiety 
wykonane w marmurze za młodych lat Monar- 
chini, która w Swem Państwie miała sławę naj- 
większej piękności, dłuta hr. Ireneusza Zału- 
skiego, było arcydziełem tego usalentowanego 
rzeźbiarza. Biust ten poszedł do Paryża, jako 
dar Cesarzowej Elżbiety dla cesarzowej Eugenii. 
Gdzie się teraz znajduje? Pytanie to ma w tej 
chwili tę doniosłość, że reprodukcya tego dzieła 
rozszerzyćby tylko mogła najpiękniejszy wizeru- 


nek z epoki rozkwitu młodości zmarłej Monar- 
chini. 

— Naczelny dyrektor poczt i telegra- 
fów, radca Dworu p. Jan Seferowicz, powrócił 
z urlopu i objął urzędowanie. 


— Konkurs. C. k. Ńamiestnictwo Austryi 
Górnej rozpisuje konkurs na dwie posady ad- 
junktów budownictwa, oraz na posadę prakty- 
kanta budownictwa z terminem wnoszenia podań 
do 10 października r. b. do c. k. Prezydyum 
Namiestnictwa w Lineu. 


— Dr. Schramm, znany operator, do- 
cent Uniwersytetu, powrócił do Lwowa. 


— Gal. Towarzystwo leśne. Walne 
zgromadzenia gal. Towarzystwa leśnego odbędzie 
się w roku bieżącym we Lwowie w dniach 27, 
28 i 29 września w połączeniu z wycieczką w 
lasy miejskie. 

Uczestnikom Zjazdu Towarzystwa leśnego 
przyznane zostały następujące ulżenia cen jazdy 
na c. k. kolejach państwowych: Do jazdy dru- 
gą klasą pociągu osobowego uprawnia bilet kla- 
sy trzeciej, zaś do jazdy klasą trzecią uprawnia 
zakupienie połowy biletu trzeciej klasy. Jadący 
drugą klasą pociągu pospiesznege kupić ma bi- 
let drugiej klasy pociągu osobowego. Jako legi- 
tymacya w obec c. k. urzędów kolejowych słu- 
ży rozesłane już członkom zaproszenie. 


— Egzamin z kobiecych robót rę- 
cznych odbędzie się przed komisyą egzamina- 
cyjną w Sokalu dnia 10 października b.r. Kan- 
dydatki, pełniące obowiązki nauczycielskie przy 
szkołach publicznych, mają wnieść podania przez 
okręgowe Rady szkolne, a nie zajmujące posad 
wprost do dyrekcyi c. k. Seminaryum nauczy- 
cielskiego w Sokalu, najpóźniej do 80 b. m. 


Do podania należy dołączyć: 1. metrykę 
urodzenia na dowód, że kandydatka ukończyła 
18 rok życia; 2. świadectwo zdrowia, wydane 
przez lekarza powiatowego; 3. świadectwo z ukoń- 
czonej szkoły wydziałowej, lub dowody nauki 
prywatnej; 4. świadectwo moralności, jeżeli kan- 
dydatka nie pełni obowiązków w szkole publi- 
cznej; 5. wykaz przerobionego do egzaminu ma- 
teryałn naukowego; 6. kobiece roboty ręczne, 
wykonane przez kandydatkę własnoręcznie, należy 
przedłożyć komisyi przy egzaminie ustnym. 


== Omal nie nieszczęśliwy wypadek. 
W kuchni mieszkania J. B., właściciela dóbr, 
pod 1. 44 przy ulicy Sykstuskiej, gotowali do- 
zorca domu Mikołaj Świtlik i kucharz Józef Ja- 
złowiecki, dnia wczorajszego około godziny 6 
po południu terpentynę do zapuszczania podłogi, 
a gdy na chwilę z kuchni się wydalili, zajęła 
się terpentyna i wybuchła płomieniem. Na to 
nadbiegł Świtlik i nie tracąc przytomności, na- 
krył naczynie kocem i ugasił tym sposobem 
ogień, który żadnej szkody nie wyrządził. 


— Dwa wielkie pożary w kraju, zda- 
rzyły się w ostatnich dniach. Spłonęła miano- 
wicie wielka część wsi Borki wielkie, w pow. 
tarnopolskim i część Głogowa, obok Rzeszowa. 
Komitet ratunkowy zawiązany w Głogowie, ogła- 
sza odezwę o przyjście z pomocą doraźną, którą 
ogłaszamy w rubryce „Głosy publiczne“. 


— Zakon Cystersów. Ośmsetna rocznica 
powstania zakonu Cystersów, obchodzoną będzie 
w Mogile pod Krakowem równocześnie ze sła- 
wnym 8-dniowym odpustem na Podwyższenie 
św. Krzyża, t. j. 14 b. m. 


— ŻZagadkowy zbrodniarz. Niedawno 
popełniono w Wyszkowie na Morawach zagadko- 
we morderstwo. Jakiś młody człowiek zgłosił się 
tam do nauczyciela muzyki, z chęcią zamieszka- 
nia u niego. Nie chciał jednak wyjawić swego 
nazwiska. Gospodarz, nie mogąc się pozbyć nie- 
proszonego gościa, sprowadził żandarma. Nie- 
znany przybysz strzelił wówczas dwukrotnie z 
rewolweru, położył trupem gospodarza, żandarma 
zranił, sam zaś znikł bez śladu. Wszelkie po- 
szukiwania na razie żadnego nie odniosły skutku. 
W kilka dni później zjawił się w jednej z ka- 
wiarń wiedeńskich jakiś młody mężczyzna, który 
jadł i pił sporo. Gdy przyszło do płacenia, 
oświadczył, że ma tylko 2 ct., ale że przyniesie 
pieniądze ze swojego pobliskiego mieszkania. 
Dwóch kelnerów poszło za nim do oznaczonego 
domu. Wręczywszy markerowi nabity rewolwer, 
jako zastaw, zadzwonił do jednego z domów przy 
Rossauer Lande, a równocześnie począł uciekać 
ku kanałowi Dunaju. Ścigany przez kelnerów, 
zbiegł po spadzisiości brzegu, skoczył do Dunaju 
i znikł w falach. Dwie inne osoby, zwabione 
krzykami kelnerów. były również świadkami sa- 
mobójstwa, Z przedmiotów, jakie znaleziono w 
mieszkaniu samobójcy, wnoszą, że jest on identy- 
czny z mordercą w Wyszkowie. Zwłok jego do- 
tychczas nie zdołano odszukać. 


— "Tajemnicze odkrycie. W ogrodzie 
jednego z domów książęcych w Glasgowie, w 
najpiękniejszej dzielnicy miasta, znaleziono kil- 
kadziesiąt szkieletów obojga płci. Policya ma 
podobno już w ręku dowody, że wszystkie te 
osoby zostały pomordowane przez pewnego le- 
karza, który długi czas zamieszkiwał w tym do- 
mu, a który już nie żyje. 


— Na Jasną Górę. W tegorocznej piel- 
grzymce na Jasną Górę wzięło udział, jak pi- 
szą dzienniki warszawskie, przeszło 100.000 
osób. W liczbie pątników były także, jak do- 
„ nosi Warszaw. Dniew., dwie Rossyanki : 

żona generała B, i inżyniera N. Pierwsza z 


nich przybyła w tym celu z Petersburga, dru- 
ga zaś miała zj sobą dwoje małoletnich dzieci. 
Całą drogę (około 260 wiorst) obie przeszły 
piechotą w 9 dni. Pani B. prowadziła dziennik 
podróży i wrażenia swe zamierza pomieścić w 
jednym z dzienników. 


— Włościańskie dzwony. W war- 
szawskim kościele św. Krzyża ks. biskup Ru- 
szkiewiez dokonał w niedzielę uroczystego po- 
święcenia trzech dzwonów, fundowanych przez 
włościan Wojciecha i Maryannę Wojciechow- 
skich. Jeden z tych dzwonów, mający przeszło 
2000 funtów wagi, przeznaczony jest dla ko- 
ścioła parafialnego w Zgierzu, dwa inne, wa- 
żące 1800 i 700 funtów dla kościoła parafial- 
nego w Rybnie, dekanacie sochaczewskim. 


— Kamień węgielny. W tych dniach 
przy rozbiórce fundamentów teatrzyku „Eldo- 
rado“ przy ulicy Długiej w Warszawie znale- 
ziono skrzyneczkę terrakotową, z której wydo- 
byto dwie flaszki wina i puszkę szklaną z za- 
wartością dokumentów, świadczących 0 uroczy- 
stości położenia „kamienia węgielnego“ w roku 
1847 pod budowę piwnie i składu towarów ko- 
lonialnych kupca Jana Błeszyńskiego. Na par- 
gaminie znajdują się nazwiska żony jego Ma- 
ryanny z Germanów Błeszyńskiej, kupca To- 
masza Czabana (zięcia), Emilii i Jana (dzieci 
Błeszyńskich). Dalej figurują podpisy budowni- 
czego Alfonsa Kropiwnickiego, majstrów ciesiel- 
skich i kamieniarskich, oraz subjektów domu 
handlowego. Z gazet znajdowały się w puszce 
Kuryer Warszawski z dnia 17 września 1847 
Nr. 248, Gazeta Rządowa Królestwa Pol- 
skiego Nr. 204 i Gazeta Policyjna. Wyjęto 
także afisz teatru Wielkiego z dnia 14 września 


1847 r. Grano wówczas „dramę“ w ośmiu 
obrazach p. t. „Muszkietery* Dumas'a, wśród 


nazwisk zaś artystów znajdują się: Komorowska, 
Żółkowski, Bogusławski, Romanowski, Jasiński, 
Jan Królikowski, panna Palińska, Rychter, Chę- 
ciński, Chomiński i inni. Wino do skrzynki 
włożył kupiec Jan Bryliński, rodem z Galicji. 
Do flaszek dołączył on odezwę tej treści: „Czło- 
wieku! — jeżeli po upływie może kilku wieków 
natrafisz na tę parę butelek wina, wypij je ró- 
wnież z takim przyjacielem od serea, jakim jest 
dla mnie Jan Błeszyński, dziedzic niniejszego 
pałacu i rzeknij: „Pokój cieniom jego!*. 


— Czarna kronika zamachów anarchi- 
stycznych w ostatnich pięciu latach, liczne za- 
pisała karty. I tak: 

Dnia 28 listopada 1898 w tajnym gabi- 
necie cesarza Wilhelma otrzymano posyłkę, adre- 
sowaną do cesarza; zawierała ona maszynę pie- 
kielną. Szcezęśliwym trafem nikt nie ucierpiał. 

W roku 1898 dnia 2/ marca Lucy Be- 
rardi wykonał nieudały zamach na króla Hum- 
berta włoskiego. 

4 kwietnia 1894 nieznani złoczyńcy po- 
łożyli ciężki blok skały na szynach kolejowych 
w okolicy Florencyi, przed nadejściem pociągu, 
którym jechała królowa angielska. Zamach szczę- 
śliwie udaremniono. 

W r. 1894 dnia 25 czerwca zamordowany 
został w Lyonie prezydent rzeczypospolitej Car- 
not, pehnięciem sztyletu z ręki Caseria Santos. 

Dnia 11 września 1894 wykonano zamach 
na króla Aleksandra serbskiego; dnia 15 sierp- 
nia 1895 na królowę Natalię; dnia 31 stycznia 
1896 na króla portugalskiego. 

Dnia 14 lipca 1896 anarchista François 
strzelał do prezydenta Faure 'a. 

Ponowny zamach anarchistyczny na króla 
Humberta wykonano 23 kwietnia 1897. 

Również ofiarą zamachu padł przed 2 laty 
Canovas del Castillo, hiszpański mąż stanu. 

W ostatnim czasie mówiono, że wykonany 
był zamach na królowę Wilhelminę holenderską, 
który zachowano jakoby w tajemnicy, aby nie 
mącić uroczystości wstąpienia na tron. Wiado- 
mość ta nie jest jednak urzędownie stwierdzoną. 

Oprócz wymienionych zamachów na osobi- 
stości, należy wspomnieć o rzucaniach bomb w 
miejscach gromadzących publiczność, mianowicie 
słynne zamachy Ravachola, Vaillanta w parla- 
mencie francuskim, Henry'ego w „Café Terminus“ 
w Paryżu. 

W ostatnich czasach głównemi siedliskami 
ruchu anarchistycznego były: Genewa, Paryż, 
Londyn i Walencya. 


— Z Ostendy piszą : Ostenda zapełniona 
gośćmi, jak nigdy nie bywa w tym czasie. Po- 
goda od 10 dni wspaniała, upały po 30” C. 
Dlatego każdy przedłuża swój pobyt, a nowi 
goście, przeważnie Polacy, codzień jeszcze przy- 
bywają. Obecnie bawią tutaj: ks. Wł. Czetwer- 
tyńscy, hr. Edwardowie Raczyńscy, hr. Dziedu- 
szyccy, hr. Józefowie Bielińscy, państwo Komie- 
rowscy, hr. Mielżyński, hr. Łubieński, hr. Józef 
Ostrowski, p. Rembieliński i wielu innych. 

Kto przed 9 godziną zrana nie idzie do 
kąpieli, musi całemi godzinami wyczekiwać na 
kabiny, takie mnóstwo kąpiących się; tempera- 
tura wody w morzu 20 i więcej stopni Cel. 
Muzyka bardzo dobra dwa razy dziennie gra w 
Kursalu. 

Znany muzyk i fortepianista p. Radwan, 
bawi w Ostendzie, parę razy grał w Kursalu, 
zachwycając kółko, z Polaków tylko złożone, 
świetną grą swoją. 
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„Ognisko domowe“, tygodnik, na który 
otrzymał koncesyę księgarz łódzki, p. Ludwik 
Fischer, poświęcony będzie młodym dziewczętom, 
starszym niż czytelniczki Przyjaciela dzieci lub 
Wieczorów rodzinnych. Nowy organ posiada 
program obszerny, lecz głównie z uwzględnie- 
niem kierunku pedagogicznego. Wychodzić za- 
cznie z dniem 1 stycznia r. p., prawdopodobnie 
ze względów technicznych w Warszawie. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś we środę po raz ósmy „Kraj“, ko- 
medya w 4 aktach, wyszczególniona pierwszą 
Jaoą na konkursie Wydziału krajowego r. 

91. 

Weczwartek po raz piąty „H. K. T.*, dra- 
mat w 4 aktach L. Germana. 

W piątek „Rozbitki*, komedya w 4 a- 
ktach Józefa Blizińskiego. 

W sobotę na znak żałoby, jako w dniu 
pogrzebu Najjaśniejszej Pani, teatr zamknięty. 


Głosy publiczna. 


PO 


Odezwa. 


W Głogowie obok Rzeszowa dnia 12 b. m. 
wśród silnej spieki i wichru zgorzało przeszło 
120 domów, 50 stodół pełnych zboża. Szkodę 
oszacowano na 200.000 zł. Prawie 1000 osób 
bez dachu i sposobu do życia, błagają o wspar- 
cie. Klęska pożaru dotknęła przeważnie samych 
chrześcian. 

Prosimy o rychłą pomoc. Błogosław Boże 
ofiarodawcom ! 

Głogów, dnia 13 września 1898. 

Komitet : 
Ks. Jan Klimek, Rudolf Menerka, 
przewodniczący. zastępca. 

Dr. Stanisław Dqąmbski, dr. Gustaw 
Holtzer, Bronisław Kijas, dr. Stanisław Wi- 
słocki, Wojciech Pado, Bonifacy Kraus, Da- 
wid Altmamn, Chaim Hauser, Abraham Gold- 
mann, Mendel Rebhun, Juda Eule. 


- GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 12:87 do 12:92, loco Ołomuniec 
12 — do 12:10, loco Berno- Wiedeń 1205 
do 1215, na listopad loco Aussik 12:87 
do 12:92, cukier w kostkach primi 37:37, 
do 37:50, secunda 87:127/, do 37:25. Spi- 
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 1980 
dy 20—. Nafta kaukazka transito Tryest 
875 do 4—, galicyjska przeźroczysta 18:50 


"do 19:—. 


Targ zbożowy. 
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Lwów, 14 września. Pszenica gotowa 
8-30 do 850, pszenica gotowa nowa 7:80 
do 7:60, żyto gotowe 6:30 do 7:60, żyto go- 
towe na termina 5'75 do 6-—, owies obro- 
czny gotowy 7:20 do 7:50, owies nowy lub 
na termina 5'75 do 6:20, jęczmień pastewny 
5— do 5'50, jęczmień brow. 6-— do 7—, 


groch got. —— do —*—, wyka —— do 
——, nasienie lniane —— do ——, nasie- 
nie konopne —— do ——, bób —— de 


——, bobik —— do —*—, hreczka 8-50 do 
9-—, konieczyna czerwona galicyjska —'— 
do ——, biała —— do ——, tymotka 
—— do — —, szwedzka —'— do — —, kuku- 


rudza stara 5:80 do 550, nowa —— do 
—:—, chmiel stary —— do ——, nowy 
za 56 kilo 70-— do 98-—, rzepak 11-— do 
11:25, groch pastewny —'— do — —. 


Spirytus paritas Tarnopol gotowy 17:— 
do 17:50, na termin 14:— do 1450, wa- 
ranty — — do — —. 


OSTATNIA POCZTA 


Gorące objawy współczucia z powodu 
zgonu Najj. Pani, wpływają ciągle na ręce 
JE. Pana Namiestnika w niezmiernej liczbie. 
Spis tych kondolencyj dla braku miejsca 
musimy odłożyć do jutrzejszego numeru. 


Artykuł swój z powodu śmierci Najj. 
Pani kończy Politik słowami: Czy właśnie 
obecna chwila, gdy wszyscy przecież czu- 
jemy się znowu członkami jednej rodziny, 
nie jest więcej niż każda inna odpowiednią, 
aby spróbować, czy rzeczywiście jest rzeczą 
niemożliwą dojść po bratersku do porozu- 
mienia we wzajemnych spornych kwestyach. 


Jeśli tak się stanie, będzie to nietylko naj- i 


lepszą pociechą dla dotkniętego bolesnym 
ciosem serca Monarchy, nie tylko najpiękniej- 
szym podarunkiem jubileuszowym dla Najj. 
Pana, lecz także najgodniejszem uezczeniem 
pamięci nieszezęśliwej Monarchini, którą 
przedwcześnie sroga śmierć wydarła. Z Jej 
krwi wykwitłby złoty kwiat pokoju, a naj- 
szlachetniejsza z kobiet zmarłaby, jako święta 
i męczennica za Ojczyznę. 


W obec zainaugurowanej przez cara 
Mikołaja II. akeyi w sprawie ogólnego po- 
koju, zwracają dzienniki uwagę na następu- 
ce słowa rozkazu, wystosowanego przez cara 
Mikołaja do swego stryja, wielkiego księcia 
Aleksego, pod dniem 6 b. m. W reskrypcie 
tym wyraża car wielką radość, że podczas świe- 
żego swego pobytu w Sebastopolu miał spo- 
sobność przypatrzeć się dzielnym ewolucyom 
floty czarnomorskiej i mówi dalej: „Cieszę 
się z tego, co widziałem, niewymownie, 
gdyż w silnej flocie, zgromadzonej chwilo- 
wo pod Sebastopolem, upatruję zadatek pó- 
źniejszego spokojnego i pokojowego rozwoju 
całej południowej Rossyi*. Wreszcie wyraża 
car Mikołaj nadzieję, że „flota czarnomor- 
ska, pomna swej świetnej przeszłości, nie 
zawiedzie w danym razie położonego w niej 
zaufania”. 

Dzienniki przypominają także wypowie- 
dziane niedawno w Oeynhausen przez cesa- 
rza Wilbelma słowa: „Najlepszą rękojmią 
zachowania pokoju jest silna, gotowa do bo- 
ju niemiecka armia. Daj Boże, abyśmy przy 
pomocy tak znakomitej armii i doskonałej 
broni mogli się przyczynić do utrzymania 
pokoju w całym świecie“, a zestawienie tych 
dwóch enuncyacyj nie wydaje się im zbyt 
pomyślną zapowiedzią dla sprawy pokoju i 
położenia tamy zbrojeniom. 


Rossyjskie ministerstwo Spraw we- 
wnętrznych opracowało już, jak wiadomo, 
ostatecznie projekt wprowadzenia organów 
ziemskich w guberniach południowo-zacho- 
dnich i zachodnich i rozesłało go do opinii 
innych ministerstw. Główne zasady tego 
projektu są już znane, powtarzać ich przeto 
nie będziemy. Dodamy tylko, że rozmiary 
własności ziemskiej, dające prawo do bez- 
pośredniego uczestniczenia w wyborach 
ziemskich określono: dla gub. kijowskiej od 
100—300 dzies. stosownie do powiatu), dla 
gub. podolskiej we wszystkich powiatach 
150 dzies.; dla gub. wołyńskiej 100—500 
dzies.; dla wileńskiej 300 dzies., dla ko- 
wieńskiej 200, dla grodzieńskiej od 200 do 
250, dla witebskiej od 160—300, dla mohy- 
lewskiej 250 i dla mińskiej 200 dzies. Pen- 
sye projektowane są następujące: prezes gu- 
bernialnego zarządu ziemskiego 4500 rubli 
rocznie (posada V. klasy); członek guber- 
nialnego zarządu ziemskiego 8000 rubli (po- 
sada VI. klasy); prezes powiatowego zarzą- 
du ziemskiego 2000 rubli (posada VI. kla- 
sa) i członek powiatowego zarządu ziemskie- 
go 1800 rubli (posada VII. klasy). Liczba 
radnych w gubernialnych zgromadzeniach 
ziemskich ma wynosić: dla guberni kijow- 
skiej 58, podolskiej 42, wołyńskiej 48, wi- 
tebskiej 46, mińskiej 45, mohylowskiej 46, 
wileńskiej 42, kowieńskiej 39 i grodzień- 
skiej 47. 


Z Belgradu, z kompetentnej strony za- 
pewniają, że bezzasadną jest pogłoska, ja- 
koby serbski minister skarbu Priowicez, albo 
minister oświaty Gieorgiewicz mieli ustąpić 
z gabinetu. i 


W ubiegły czwartek pancernik „Deutsch- 
land*, z księciem Henrykiem pruskim na 
pokładzie, przybył do Władywostoku. Książę 
Henryk pruski, po rewizycie u admirała 
Rejkowa, na łodzi parowej udał się do przy- 
stani admiralskiej, gdzie, celem powitania 
księcia, zgromadzili się przedstawiciele władz 
miejscowych i wiele publiczności. W przy- 
stani znajdowała się warta honorowa pier- 
wszego batalionu ze sztandarem. Przyją- 
wszy chleb i sól od deputacyi miejskiej, 
książę odbył przegląd warty honorowej, po- 
czem pojechał trójką, aby złożyć wizyty ko- 
mendantowi portu i gubernatorowi. Miasto 
przystrojone było flagami. Wieczorem zaja- 
śniała iluminacya. 


Do Polit. Corresp. donoszą z Peters- 
burga: W tutejszych poinformowanych ko- 
łach uważają za zupełnie bezzasadną wiado- 
mość paryskiego Gaulois o bliskiem ustąpie- 
niu francuskiego ambasadora przy dworze 
rossyjskim hr. Montebello. Jego chwilowa nie- 
obecność nie jest żadnym nadzwyczajnym 
wypadkiem, gdyż br. Montebello corocznie 
w tym czasie zwykł wyjeżdżać na dłuższy 
urlop. 

Wielka księżniczka rossyjska Helena 
Włodzierzówna zaręczona została z księciem 
Maksymilianem badeńskim. 

Rossyjski minister spraw zagranicznych 
hr. Murawiew w najbliższych dniach roz- 
pocznie swój urlop i wyjedze zagranicę. 
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Monsignor Aversa, urzędnik papieski 
go sekretaryatu stanu, Który GU AAU 
R sekretarzem nuncyatury w Wiedniu, 
3 onegdaj przyjęty przez Papieża na po- 
egnalnej audyeneyi i udaje się bezzwłocz- 
nie na swą posadę do Wiednia. 


Rada ministrów francuskich zami 
a > 
a CDR: rady stanu Coulona yden. 
m tej korporacyi, a byłego 
Algieru Lepine' a jej Eie. eea 
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t dej Ces. i Król. Mość Najj. Pani. 


Kraków, 14 wrześni 

i 9 rrzosnia. (Dep. pryw. te- 
A Nadzwyczajne posiedzenie ia han- 
Naj TA przemysłowej z powodu śmierci ś. p. 
A A. pn odbyło się wezoraj wieczorem pod 
ów nz prezesa p. Alberta Mendels- 
dowego „ABE zastępcy komisarza rzą- 
ckiego, 7 i 

Naji a Prezydent złożył gorący hołd Osobie 
rządowy p, 
za ten objaw uczuć i 


Najj. Monarchy, 


„ ut owarzyszenie młodzieży aka- 
4 BA „Jagellonia*, wysłało na 
1 Bu hr. Pinińskiego te- 
„W imieniu 
czonej w ogólne 
e „Jagelloniat 
ońskim w 


polskiej młodzieży, złą- 
a, Sdemiekie dow Pa. 
la Uniwersytecie Jagiel- 
Ta składamy wyrazy naj. 

JSZCZerszeg0 w i 
z powodu strasznego ciosu, "az EP 
onarchę przez 


Podpisy : Stanisław Adam 

ARA eba wiceprezes, 
Dziś 

- rano w k 


: ości : . : 
się nabożeństw ew. Mikołaja od- 


adzy się re l 
SZ „Przyjaźni: rami. sg. 
zyzna rękodzielnicza. 
czna publiczność Oraz 
Z żonami. 


(Dep. pryw. te- 
sł - Księcia-Bisku- 
duszę § Jw sprawie na- 


hożeństyy Za 
p. Najjaśniejszej Pani, 


opiewa: 
Do Wiel 
a eb aż 
Gezyj krakowskiej | o. Duchowieństwa dye- 
oszła na i 
kanoniezn 3 
cekim g 


w chwili, gdy odbywamy 


y dekanacie wadowi- 
( omość o skrytobój- 
Najjaśniejszaj py 1% SĘ fl Osobie 
lżbiety, narchini naszej, Cesarzowej 


ury nawet, a smutn 
1 Kościoł 
w naszych 


i . . 
traszny ten czuje sercem człowieka. 


bało ie Panu E którym podo- 


9 Monarch 
przejmuje Sara? nasze 


asz naró 


niałomy:jne í X 
Swojemu. 


vego i ajdroż a680 Najdostój niej- 
kiem Jęgo cierpieg p (onarchy w tak wiel- 
bya zucia zwróć to pełni najżywsze- 
„SÓW Z Pokorna OCmy Się do Pana Za- 
zkiem nawiedza? Prośbą, ażeby w tem cię- 
go źródłem A „raczył stać się dla Nie. 
lu siły i mocy goel Pociechy, aby dodał 
eni: j F Tześciańskiego znie- 
przyjąć raczył do USZĘ ś, p. Cesarzowej 
Przybytku wiecznego spo- 

wydaj 
cenia oj? 


Wiedeń, 14 września, 


do ż S 
at l serbski Aleksann A 
o RA otrzymaniu wiadomości o z onie 
tej Cesarzowej wysłał z RAL 


do Najj. Pana serdeczną depeszę kondolen- 
cyjną. 

Serbski minister spraw zagranieznych 
Georgewiez polecił serbskiemu ambasadoro- 
wi w Wiedniu Michajłowiezowi, aby Panu 
Ministrowi spraw zagranicznych hr. Gołu- 
chowskiamu wyraził imieniem rządu serb- 
skiego współczucie. 

Wiedeń, 14 września. Localcorrespon- 
denz donosi, że na uroczystości pogrzebowe 
przybędą król rumuński i król serbski. 

Wiedeń, 14 września. Wczoraj ogło- 
szony został szczegółowy ceremoniał pogrze- 
bu ś. p. Cesarzowej Elżbiety. 

Wiedeń, 14 września. Na podstawie 
Najw. rozporządzenia zmiana straży na głó- 
wnej strażnicy w Burgu odbywać się będzie 
aż do dnia 16 listopada w zupełnej ciszy. 

Służbowe, jakoteż pozasłużbowe przy- 
grywanie orkiestr wojskowych zaniechane 
będzie aż do 19 b. m. 

Wiedeń, 14 września. Na nadzwyczaj- 
nem posiedzeniu ewangielickiej naczelnej 
Rady kościelnej prezydent Rady wypowie- 
dział głęboki żal z powodu zgonu Jej Ces 
i Król. Mości Cesarzowej. 

Naczelna Rada kościelna zarządziła od 
prawienie Mszy żałobnych we wszystkich 
kościołach ewangieliekich'w Austryi w dniu 
19 b. m. i postanowiła złożyć wieniec na 
trumnie ś. p. Monarchini. 

Na nadzwyczajnęm posiedzeniu Rady 
zawiadowczej ziemskiego Zakładu kredyto- 
wego wyraził prezydent Bezecny najgłębszy 
żal z powodu zgonu ś. p. Cesarzowej, 

Prezydent Towarzystwa ratunkowego 
hr. Wilczek złożył im. Towarzystwa kondolen- 
cyę w urzędzie Wielkiego Ochmistrza Dworu 
ks. Lichtensteina. 

Wydział ogólnego austryackiego związku 
Towarzystw ogrodniczych uchwalił odroczyć 
na czas nieograniczony wiec austryackich 
ogrodników, zwołany na dzień 18 b. m. 

Na nadzwyczajnem posiedzeniu magi- 
stratu wypowiedział dyrektor magistratu naj- 
głębszy żal z powodu zgonu Najjaśniejszej 
Monarchini. 

Duma (rada) miasta Moskwy nadesłała 
na ręce burmistrza dr. Luegera telegram 
z gorącymi wyrazami współczucia. 

Wiedeń, 14 września. Wedle zapowie- 
dzi urzędu nadwornego wigilie za duszę ś. p. 
Najj. Cesarzowej odprawione będą w ponie- 
działek dnia 19 b. m. o godz. 5 po połu- 
dniu, a w trzech następnych dniach odpra- 
wione będą Msze żałobne w kościele para- 
fialnym w Burgu.. 

Wiedeń, 14 września. (Telefonem). Na 
nadzwyczajnem posiedzeniu rady generalnej 
Banku austro-węgierskiego, gubernator Banku 
w gorących słowach uczcił pamięć Najj. Pani. 
Uchwalono wystosować kondolencyę do Mo- 
narchy. 

Budapeszt, 14 września. Dzienniki 
ogłaszają odezwę, wzywającą do składek na 
pomnik Cesarzowej Elżbiety. 

Budapeszt, 14 września. Redaktorowie 
wszystkich tutejszych dzienników zebrali się 
wczoraj u dr. Falka. redaktora Pester Lloyda 
i uchwalili ogłosić do narodu węgierskiego 
odezwę, wzywającą do składek na wybudo- 
wanie pomnika, dla uezezenia pamięci zmar- 
łej Monarchini. A 

Drezno, 14 września. Król saski uda 
ae na uroczystości pogrzebowe do Wie- 

nia. 

Turyn, 14 września. Król Humbert 
zarządził 20-dniową żałobę dworską. 

Genewa, 14 września. (Telefonem). Od 
wczesnego rana miasto przybrało wygląd 
niezwykły. Mnóstwo osób, nawet prywatni 
urzędnicy, w żałobie. Wielkie tłumy ludu 
snują się po ulicach, któremi ma podążyć 
pochód żałobny ze zwłokami. Wszystkie skle- 
py pozamykane. 

. Pochód żałobny wyruszył z hotelu Beau- 
Rivage około godziny Ś rano. Porządek był 
przez cały czas wzorowy. Utrzymywały go 
straż pożarna i sanitarna. Na czele pocho- 
du kroczyli żandarmi w galowych mundu- 
rach, następnie rydwan żałobny z trumną, 
ciągniony w cztery konie, pokryte suknem 
czarno-srebrnem. Na trumnie leżały wieńce 
ze wstęgami o barwach austryackich i ba- 
warskich. Za karawanem podążały dwa wo- 
zy z wieńcami. W następnych powozach 
jechał Dwór Najj. Pani i osobistości urzę- 
dowe. 

„ Genewa, 14 września. Wezoraj pod- 
pisano dokument zejścia ś. p. Najj. Pani. 
Protokół stwierdza tożsamość zwłok zamor- 
dowanej Cesarzowej. Klucze od trumny od- 
dano Wielkiemu Ochmistrzowi Berzeviczyemu 
i mistrzowi ceremonii. Biskup Fryburga, w 
asystencyi kilku księży, odprawił modły u 
trumny. Ceremonia religijna odbyła się o go- 
dzinie 5 po południu, w najściślejszem kole ; 
wzięły w niej udział tylko osoby orszaku. 
Kondukt składał się z niosącego krzyż, ezte- 
rech chłopców z chóru, pięciu księży w or- 
natach. Biskup poświęcił trumnę. 

Prawie wszyscy konsulowie złożyli 
wczoraj reprezentantom Najj. Pana swoje 
wizyty. 

Genewa, 14 września. (Telef). Wczoraj 
o godz. 8 wieczorem udali się członkowie 


rady związkowej do hotelu Beau - Rivage, 
aby urzędownie kondolencye złożyć hr. Kuef- 
steinowi jako reprezentantowi Najj. Cesarza 
Franciszka Józeta. Po rzewnej przemowie 
prezydenta rady rozmawiano jeszcze czas 
dłuższy o katastrofie. W godzinę później 
hr. Kuefstein rewizytował w hotelu członków 
rady związkowej, dziękując im za wyrazy 
współczucia. 

Genewa, 14 września. Luecheni wy- 
raził się w rozmowie, że gdyby był we Wło- 
szech w tej chwili się znajdował, byłby za- 
mordował króla Humberta. 

Sędzia śledczy przesłuchiwał go w dal- 
szym ciągu. Z przesłuchania tego zasługuje 
na uwagę, że wszyscy, którzy brali udział 
w schwytaniu Luecheniego myśleli, iż Luc- 
cheni wymierzył Najj. Pani w pierś tylko 
cios ręką; dopiero od samego Luecheniego 
dowiedzieli się agenci policyjni, że był to 
zamach morderczy. 

Przybyło wielu funkcyonaryuszy au- 
stryackich, aby asystować przesłuchaniu i 
zasięgnąć bliższych wiadomości. 

Genewa, 14 września. W dalszem prze- 
słuchaniu zeznał Luecheni, że przed zama- 
chem mówił ze starcem o siwej brodzie, 
w okularach. Luccheni twierdzi, że starzec 
ten nie był ani Włochem ani współwinnym, 
ale zwykłym przechodniem. 

Jeden z przesłuchanych świadków po- 
dał, że zdążając do okrętu, usłyszał okrzyk: 
„Trzymaj“! Wtedy rzucił się naprzeciw ucie- 
kającego Luecheniego i pojmał go; Luecheni 
nie stawił oporu. 

Genewa, 14 września, (Tel. pryw.). Dziś 
rano o godzinie 8 nastąpiło wyprowadzenie 
zwłok ś. p. Najj. Cesarzowej Elżbiety z ho- 
telu Beau-Rivage. O godzinie 9 odszedł po- 
ciąg pogrzebowy. Ciało dyplomatyczne nie 
było zaproszone ponieważ pobłogosławienie 
zwłok, w skutek Najwyższego rozkazu, odby- 
ło się w zupełnej ciszy. Mimo to jawili się: 
Dwór Jej Ces. i Król. Mości Cesarzowej, ezłon- 
kowie Rady Związkowej, rada m. Genewy, poseł 
szwajearski Laparede, reprezentanci Niemiee, 
Włoch, Bawaryi, Hiszpanii, Portugalii, po- 
selstwo austryaekie, konsul Mansbach i mnó- 
stwo publiczności, która z głębokim smu- 
tkiem towarzyszyła konduktowi żałobnemu. 
Wiele osób płakało. 

Poeiąg pogrzebowy przybędzie we czwar- 
tek wieczorem do Wiednia. 

Cetynia, 14 września. (Telefonem). Na- 
stępca tronu Daniło udaje się do Wiednia 
na uroczystości pogrzebowe. 

Londyn, 14 września. Królowa Wi- 
ktorya zarządziła, aby z powodu zgonu (e- 
sarzowej Elżbiety noszono żałobę dworską 
od 14 b. m. do 12 października. 

Londyn, 14 września. Kolonia wę- 
gierska wysłała depeszę kondoleneyjną do 
Najj. Pana. 

Dublin, 14 września. Kardynał Logue 
i deputowany Redmond, którzy w imieniu 
stronnictwa parnelistowskiego wysłali tele- 
gramy kondoleneyjne do Najj. Pana, otrzy- 
mali depesze z podziękowaniem. 

Mityng, odbyty pod przewodnictwem 
Redmonda, uchwalił rezolucyę, wyrażającą 
Najj. Cesarzowi austryackiemu współczucie 
ludności z powodu zgonu Monarchini, która 
bawiąc kilkakrotnie w Irlandyi, pozyskała 
miłość ludu. 

Biarritz, 14 września. Mer tutejszy 
wysłał telegram kondolencyjny na ręce am- 
basadora austro-węgierskiego w Paryżu hr. 
Wolkansteina. 

Haga, 14 września. Królowę holen- 
derską Wilhelminę reprezentować będzie na 
pogrzebie najwyższy łowczy br. Pallandt. 

Madryt, 14 września. Po otrzymaniu 
żałobnej wiadomości o śmierci Najj. Cesa- 
rzowej Elżbiety, królowa-regentka wybuchnęła 
płaczem i zawołała: „Kiedyż zakończą się 
nieszezęścia w naszym domu?* Zarządzono 
trzymiesięczną żałobę dworską. 

Madryt, 14 września. Biura Izby de- 
putowanych złożą dzisiaj królowej regentce 
AJ współczucia z powodu zgonu Najj. 

ani. 

Kopenhaga, 14 września. (Telefonem). 
Z powodu zgonu Najj. Cesarzowej Elżbiety, 
król zarządził 3 tygodniową żałobę dworską, 

Konstantynopol, 14 września. (Zele- 
fonem). Sułtan wobec ambasadora austro-wę- 
gierskiego w ostatnich dniach kilkakrotnie 
wyrażał swoje współczucie z powodu tragi- 
cznej śmierci Najj. Cesarzowej Elżbiety. Po- 
wiedział, że nieszczęście Najj. Cesarza Fran- 
ciszka Józefa tak głęboko go dotknęło, jak 
nieszczęście w jego własnej rodzinie. 

Konstantynopol, 14 września. Suł- 
tan przesłał serdeczny telegram kondolen- 
cyjny i zakazał wszystkich produkcyj muzy- 
cznych. 

Na rozkaz sułtana wczoraj wszyscy mi- 
nistrowie złożyli ambasadorowi austryackie- 
mu wizyty kondoleneyjne. Ministrowie będą 
na nabożeństwie żałobnem, które tutejsza 
ambasada austryscka urządza w sobotę. 

Fryburg, 14 września. Biskup lozań- 
ski i genewski wystosował do posła austrya- 
ckiego w Szwajcaryi hr. Kuefsteina telegram 
z prośbą, aby Najj. Panu złożył jego imie- 
niem kondolencyę. 


Algier, 14 września. Generalny guber- 
nator Algieru zarządził, ażeby w sobotę, 
jako w dzień pogrzebu ś. p. Monarchini 
austryackiej, odbyło się uroczyste nabożeń- 
stwo żałobne w katedrze. 

Melbourne, 14 września. Izba| deputo- 
wanych kolonii Wiktorya powzięła rezolucyę 
w sprawie wysłania do Najj. Pana adresu 
z wyrazami sympatyj. 

Nowy York, 14 września. Rada No- 
wego Yorku i władza portowa uchwaliły re- 
zolucyę, wyrażającą głęboką boleść z powo- 
du śmierci ś. p. Najj. Cesarzowej, oraz głę- 
bokie sympatye Najj. Panu i ludom Monar- 
chii austro-węgierskiej. 


„, Wiedeń, 14 września. Dzienniki wie- 
deńskie piszą o konieczności stworzenia 
międzynarodowej ochrony przed anarchista- 
mi i sądzą, że byłoby najstosowniejszem w 
tym celu zwołanie międzynarodowej konfe- 
rencyi. 

„ Grac, 14 września. Wczoraj odbyły 
się wybory do rady miejskiej z trzeciego 
koła wyborczego. Zwyciężyli kandydaci nie- 
mieckiego komitetu wyborczego. 

„ Tryest, 14 września. W ciągu wczo- 
rajszego wieczoru uwięziono 5 osób, z po- 
wodu zaburzeń przeciw Włochom. 

Około godz. 10 dwieście osób podążyło 
przed włoski gmach gimnastyczny, aby go 
ochronić przed rzekomo projektowanym na- 
padem. Policya sądząc, że to demonstracya, 
otoczyła 120 osób swym kordonem. Przy re- 
wizyi znaleziono u niektórych broń. 

0 godz. pół do 11 panował już zupeł- 
ny spokój. Wojsko wróciło o północy do 
koszar. 

Petersburg, 14 września. (Telefonem) 
Dziś ogłoszono ustawę, zezwalającą na zało- 
żenie giełdy w Łodzi. 

„Lublana, 14 września. (Telefonem). 
Dzień wczorajszy i dzisiejsza noe minęły 
spokojnie. Prześladowanie Włochów nie po- 
wtórzyło się. 

Belgrad, 14 września. Król serbski 
Aleksander, który zamierzał wyjechać do 
Szwajcaryi, po otrzymaniu wiadomości o za- 
mordowaniu Cesarzowej porzucił swój plan. 

Kandya, 14 września. Tłumy chrześcian, 
którzy się zbiegli z rozmaitych stron, masze- 
rują na Kandyę. Należy się spodziewać ry- 
chłego starcia z muzułmanami. 

Konstantynopol, 14 września. Obiega 
pogłoska, że rząd rossyjski nawiązując do 
wypadków na Krecie, wystosował notę okól- 
nikową do gabinetów w Londynie, w Paryżu 
i w Rzymie. 

Z Odesy odpłynęło wczoraj 100 ludzi 
piechoty, 24 żandarmów i 25 koni pociągo- 
wych na Kretę. Na przyszły tydzień wysłane 
będą dalsze posiłki. 

Odpłynął również na Kretę pancernik 
francuski, wiozący 800 żołnierzy. 

Madryt, 14 września. Wczorajsze posie- 
dzenie senatu było nadzwyczaj burzliwe. We- 
zwano Almenasa, ażeby wymienił nazwiska 
generałów, do których stosował słowa: „Po- 
winni sobie szarfy swoje generalskie okręcić 
o szyję*. Na to odpowiedział Almenas: „Są 
to Weyler, Blanco, Primo de Rivera i Cer- 
vera“. Po tych słowach powstał nieopisany 
hałas i zamieszanie. 

Kanea, 14 września. Do Sudy przy- 
był batalion wojsk włoskich. 

Londyn. 14 września. Times donosi 
z Kandyi, że admirał angielski zażądał od 
Kdhema baszy, aby w przeciągu 48 godzin 
wydał mu przywódców rzezi i rozruchów o- 
statnich, oraz oddał mn wały i forty miasta. 


Telegrafowany kurs wiedeński, 


Wiedeń, 14 września 1898, godzina 
2 minut 20. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
167:20, Węgierskie akcye kredytowa 892'—, 
Akcye anglo-anstryackie 15650, Akcye ban- 
ku Union 294—, Kredytowe ziemskie 442-—, 
Kredyty 35687, Akcye kolei południowej 
75:50, Losy tureckie 58:80, Akcye kolei 
państwowej 85250, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 293:—, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97-55, 
Akcye tytoniowe 130—, galicyjskie obliga- 
cye indemnizacyjne 97—, Akcye kolei Eben- 
tal 26350, Akcye banku dla krajów koron- 
nych 225—, 4-procentowa węgierska renta 
slota 12010, Akcye banku związkowego 
266-—, Rubel papierowy 1:27:62. Węgier- 
ska renta papierowa 98:30, Bimurania 252'—. 
Usposobienie ustalone. 


Telegramy zbożowe z dnia 18 września 
1898 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter prompt 20— do 2020 sir. Buda- 
peszt: Pszenica na jesień 1878 do 1874 
sł. Berlin: przenica na wiosnę —— 3. 


Odpowiedzialny redaktor Aim Krochowiecki, 


Nadesłane, 


pr. I3ylicki 


powrócił i ordynuje od godz. 3 do 5, 
uł. Kościnszki l. 7. 832 
Zakład róntgenograficzny 
Drów Helimana i Wolisza, 
plac Smolki 1. 3. Ordynacya codziennie od 
g. 11 do 12 1 od 4 do 6. 834 


100.000 koron i 2 po 25.000 koren w go- 
tówee po potrąceniu 20 pre., są głównemi wygranemi 
Wielkiej Jubileuszowej Loteryi. Robimy uważnymi 
naszych szanownych Czytelników, że najbliższe cią- 

gnienie odbędzie się 15 września 1898 r. 
z COOPER 

Hray!rennt! da Lwowa 
dnia 14 września 1898 
ROTEL QEOCRSE, 

PP. I. hr. Mycielski z Przeworska, A, i I. Ma- 
linowska z Rossyi, dr. M. Lisowiecki z C- łopie, A. 
S. Poulsen z Danemark u, A. Hulimka z Mycowa, K. 
Chmura z Bełza, dr. E Schmidt z Tarnopoln, Q. 
Beck r Wiednia, M. Rado z Budapesztu. 

HOTEL IMPERIAL. 

PP. W. hr. Raciborowski z Beresteczka, M. 
hr. Hagen z Wielkichócz, P. M. Siraszewski z Kra- 
kowa, dr. Goldhamer z Sanoka, H. Goldstein z Kö- 
nigsbergu, Hutte, J. Lewin, i A. Olędzki z Król. pol. 
S. Długoszewski z Warszawy. 


Wystawy i Muzea. 


Nienstająca Wystawa zjetnoczonege 
mowarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. 10, pierw 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godzin; 5 popotnóniu 
Wstep od osoby kosztuje w misńzielę 15 ct 
w doie powszednie 30 ct. — Dias ezłenków 
wstęp wolny. 

Muzeum przemysłowe miejskie v- 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałkow 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu) 
w niedzielę i święta od godziay 10 rano de 
godznj 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta sodziennie od godziny 11 przed de 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). — Wsięp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele woiny. 

Muzeum imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 zpołudnia, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1. 


"AMON UWE” © 
Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
Lwów, d. 14 września 1898. 


płacą żądają | 
walutą austr. | 


1. Akoye za sztukę. ało et, zi ok 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 z}. mk. Piv io 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. wa. w srebr.. . . . 1291 50 294 50 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. |878 — 388 -- 

„ kred. gal. po 200zł. w.a. |200 — 210 — 

Garbar.w Rzeszowie po200zł.wa. 1205 — 212 — 


tem Lipińskiego po 500 kor. wa.  |260 
Banku gal. dla handl. i przymysł. 
po zł. 200 . . . « - . . 


II, Listy zastawne za 100 zł. 


Fabryki wagonówwSanoku przed- 
Banku h. g.50/ę wa. wyl. z 10*/, pr. 


a n néta „los. w 501. o [100 20 106 96 
GEE in „w601.po200K. af 96 50 97 20 
„ kraj. 4ją0/y W. a. los. w 511. » [100 83 101 50 
no n ŻW w. a. los. w 571. o | 98 — 98 70 

Tow. kred.gal.ziem, 49/ę (pierwsza « 
emisya) . . . . . . -s|] 9750 98 20 

Tow. kredyt. galie. ziemsk, 10° © 
ios w 41'/, lat . «m | 97 70 9840 
4°, loa w 56 lai. s |36— 3670 

III. Obligi za 100 zł. 5 
Gal. funduszu propinac. 4°, w. a. = | 97 70 98 40 
Bukow. funduszu propin. 5°% w.a. © |103 50 — — 
Komunalne Banku kr. 5o (2. em.) ©4102 30 — — 
ń m.  nA'ja'Jo(8.em.) = [100 50 101 20 
Kolej. lokalne dtto 4°/, po 200 kr. ™ | 97 50 98 20 
Pożyczki kraj. 60/, wa. z roku 1873 „ [198 — — — 
5 40j, wa. z roku 1891 „| — — — — 

= n Alo po 200 koron - 
z roku 1898 . . . . . 9750 98 20 
Pożyan. m. Lwowa 4*/, po 290 kor. 95 60 96 30 

IV. Losy. 
Miasta Krakowa . . . * 26 50 28 50 
„ Stanisławowa BO == =n 
V. Monety. 


Dukat cesarski . 
Napoleond'or 

Pół Imperiał n 
Rubel rosyjski srerny 
„ papierow” 


10 marek niemieckich 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 11 września 1898. 


A. Ogólny dług państwa, pdacą Żądajz 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . . . . . . . . 10160 101.8 
luty-sierpień . . . . . . . . 10155 1015 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec se e e < 101451065 
kwiecień-październik . . . . . 101.45 10165 


6 
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo - europejskiego) 


WEJ 


bora przez Przemyśl 


i Z Janowa 


Ze Sokala i Rawy ruskiej 


Chyrowa przez Przemyśl 
Z Iekan, Suczawy 
Z Jarosławia, Lubaczowa 
Z Janowa 


cznie) Kałusza, Chyrowa 


na dworzec Podzamcze 
dów na dworzec główny 


Podwysokiego 
Ze Sokala, Bełzca i Lubaczowa 


Z Janowa od 1s do 37, wł. i od "la 


z Jasła przez Rzeszów 


dworzec Podzameze 


i Kozowy 
dworzee główny 


131 | Ze Skolego, Kałusza, Borysławia 


UWAGA: Ozas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 


12 godz. 36 minut czasu lwowskiego. 


= piacą żądają 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 162.50 165.50 
1360 po 500 zł. wa. 5 pr. 140.75 141.75 


n n 

a » 1860 po 100zł. 5 pr. . 159.— 16U,— 

G „ 1864 po 100 zł. . . 194.50 195.50 

4 „ 1864 po 50 zł. . -. 194 — 195— 
Listy zast. domen. państw. po 120 | 

zł Dobre 9. . . «+ - o ZANE. OIDZE= "152,60 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezeniowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pre. . . . . . . 121.— 121.20 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 101.50 101.70 


GQ. Obiigacye kolejowe. 


Koi. Areyks. Albrechta za 100zł. 4 pr. 99.40 100.40 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 

n za 200 zł. mk. 5/, pr.(ostemp. 


akey) ae a a a e NA 122.40 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

1003235550. 9... 127.85 128.85 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor. 

wolne od podatku za 200 kor.4pr. 99.85 100.35 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostempl. akcye) 5 pr. . . . . 211.— 21150 


Obligaoye pierwszeństwa (kolejowe). 


Kolej Are. Albrechta za 300 zł.5pr. 113.10 114.10 

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. , . 133.—  — — 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

5000 zł. 4 pro. . . . . . a - 99.85 100.85 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200 

kor. £*pre. . . . . o *EJEEIDOGDY IGLS5 
Koi. bukowińskiej lokaln. za 200 

korsa prom o a» c ANEWE O LEWE 9910 
Koi. gal. Karola Ludwika za 200, 

L00 zt oś pr... a «ga 99140) 10040 
Koi. lwawsko-czern.-jasskiej z r. 1894 

za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 99.25 100.25 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . . 119.90 130.40 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 120.25 120.45 
= Ę »n W Wal. kor.za300 

lm EINE oo c 5 o 6 BBS  Gkauń 

„ Obl. prop. za 100 zł. 4*/j4 pr. 100.15 101.15 

» Obl. pr. regul. Cisy za100zł.4%, 14075 141.75 

„ poż. premiowa za 100 z, 161.75 162.75 

Z ść 5 za 50 zt. 161.25 161.75 

E. Obiigacga indemnizacyjne. 

Kroacji i Slavonii za 100 zł. 4 pr. 97.25 98.25 
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . 96.20 97.20 
F. Inns publiezne pozyczki, 

Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 

sfDSONCJE >. . . . « -. . 18020431 — 
Pożycz. reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr. 109.50 110.50 
Poż. krai. Bukowiny z r. 1893 los. 

za 200 kor. & pre. 00029250 908/50 
Bukowińskie obl. propin:eyjne los. 

za 160 za. 5 pre. - . . . , 10350 —.— 


Rentę austryacką i węgierską, wszelkie losy, jakoteż 
monety zagraniczne 
kupują i sprzeaają najkorzystniej 


Do Lwewa przychodzą: m | 


sadj Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzameze 
0 


Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzee główny 
Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wroeławia, Warszawy), z Cha- 
bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam- 


Z Iekan (Gałaeu, Jass), Suczawy, Kimpolungu, Radowiee, Se- 
rethu, Berhomethu, Nowosiełicy, Husiatyna, Kałusza 
Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie 


Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzameze 


Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja 

Z Tarnopola i Brodów na dworzee główny 

Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliezki i Orłowa przez 
Tarnów od *5/, do */» włącznie) z Mezó - Laborcz (Pesztu) 


Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Nowego 
Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 
Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od *%, do *:/4 wła- 


Z Iekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Radowiee, Sere- 
thu, Kórósmezó, Husiatyna, Kałusza. 

Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Kopyczyniec, Brodów, na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Ko- 
pyczyniec, Brodów na dworzec główny 

Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 


Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro- 


Z Iekan, Suczawy, Radowiec, Berhometu, Serethu, Kozowy, 


Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 


od 1e do %/ wł. tylko w święta i niedziele 

Z Brzuchowie tylko od */ do °% wł. i od *8/, do *:/, wł. 

Z Brzuchowie tylko od *, do */a wł. 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), z Lubaczowa przez 
Jarosław, z Jasła, Krosna, Sanoka, M Laborcza (Pesztu) 
przez Przemyśl; z Orłowa przez Tarnów od */, do *0/5; 

Z Janowa od "ję do */, włącznie tylko w dnie powszednie 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie- 
liczki, Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 
Krosna, Iwonicza, Mezó - Laborcz (Pesztu) przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 


Z Iekan (Bukaresztu Jass, Gałacu), Suczawy, Kimpolungu, Ra- 
dowiec, Czudyna, Korósmezó, Husiatyna, Podwysokiego 


Z Poedwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee na 


Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 


aja 


Do 
Do 
Do 


do °% wł. codziennie 


10:40 


opyczyniec na 


Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. Śpr. 

IEĘK „ m 4.pr. 
n n n n 1898 „200kor.4pr. 
„ obl. prop. zr. 1889 2a 100zł. 4pr. 97.55 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 


n n n 


IGN © ja + doo 0 HA 
Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . —.— 
Pożyez.serb. prem.za100frank.2pr.  38.— 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 58.83 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy 
(za 100 zł. Nom.). 


Anglo Austr. banku los. w 30 1. 4'/ąpr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr. 
„ Obl, prem.zr.1880 3pr. 
n m D MIRAN 1889 3 pr. 
Bukowiński zakł. kred. aom, gk 4pr. 
n n p] n 08. r. 
Gal. ake. ban. hip. 10pr. prem.los.5pr. 
los. 50 lat 4*/, pr. 100.— 
j MEC 60 lat za 200 
Koron 4 pr. 


Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
4 pr. los. 41 lat 
4 pr. stare . 97.25 
S = 4 pr. za 200 kor. 
Banku krajowego dla Galicyi Lodem. 

Atia pr. 5157, lat zwrotne . . . 
Banku krajowego oblig. komun. 2 

Enissyaloipr, 2. e 000. 
Banku krajowego oblig. komun. 3 

Emissya 42 lat za 200 kor. 4:/, pr. 
Banku kraj. los. 571/3 |. za 200kor.4pr. 

A n Obl. kol. les. za200kor.4pr. 
Austro-węg. banku 404, lat los. 4 pr. 
59 iat los. 4 pr. 


100.— 

98.40 
120.75 
117.25 


n n 


n n n n 
n n 


” n n n 


LJ n Ld n 


n n n 


Ze Lwowa odchodzą: 


Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 


Mezó, - Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, [wonieza, 
Krosna przez Przemyśl; Jasła przez Rzeszów, Wieliezki 
Ławocznego (Munkaesa, Pesztu) Borysławia 


Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
głównego 


Iekan (Gałacu, Jass, Bukaresztu), 
Körösmezö, 


J l), Podwysokiego, Kozowy, 
Husiatyna, Radowiee, Kimpolungu, Suczawy 


Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
Podzameze 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
Erakong (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 
arnów 


Skolego, Hrebenowa od *9/, do **/, wł. Kałusza, Borysławia 


Chyrowa 


Janowa 


5 


Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Hnsiatyna, Kozowy, 
Grzymałowa z dworca głównego 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Kozowy, 
Grzymałowa z dworca Podzamcze 

Bełzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 

Iekan, Sopowa, Berhomethu, Radowiee, Suezawy 


Janowa od */, do */, wł. tylko w niedziele i święta 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworea głównego 


Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworea Podzam. 
Brzuchowie tylko od */, do 1} wł. w niedziele i świeta 
Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórós- 
mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu) 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 
Stryja — Skolego tylko od *j do 39/5 wł.; do Borysławia, 
Chyrowa 


Janowa 


Zimnej wody tylko od */, do 11a wł. 
Brzuehowie tylko od */, do *!/ę włącznie 
Jarosławia, Sambora przez Przemysl 


Janowa od */, do *5/, włącznie tylko w dnie powszednie 
Iekan, Radowiee, Kimpolungu, Suczawy 


Krakowa (Wiednia, 


rocławia, Berlina, Warszawy) Mezó- 


Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od *ją do *5/, wł. 

Tarnopola z dworea głównego 

Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 

Sokala i Rawy ruskiej 

Tarnopola z dworca Podzamcze 

Janowa od Js do **/, i 18/, do *0/5 wł. codziennie; od */ę 
do ja wł. w niedziele i święta 

Iekan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiee, 
ku Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiee, Suczauwy 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chy- 
rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza przez Prze- 
myśl, Jasła, Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma- 
łowa, z dworca głównego 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniece, Husiatyna, Grzyma- 
łowa z dworca Podzamcze 


95.65 


33 50 
59.35 


dłużne 


H. Obligasyo z prawem pierwszeństwaza?00zł.noia. 


Qzesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 


e DJUOWOJONOWO O a e e a JIUUGIU 
Tow. żegi. par. po Dun. Em. 21886 åpr. 117.— 
Kolei półn. ces. Ferd. em. z r.18864pr. 100.75 

- ho »n n „ 18874pr. 10015 

- ZAW pn n 18884br. 100.50 

z » n» n IŃBlapr. 100.70 
Kol. Lwów-Czer.-J assyzr. 1854 za 300 

zł. ASD. . .. . « « aa 9200 
Kolei Lwów-czern.z r. 1884 za 300 

zł. APT ONA: 2 T (e. 9910 
Gal. Kol. lok. wsenhodn.za100zł.4pr. 99.50 
Weg. gal. kolei em. 1870 za 200zż.5pr. 10780 

p. » n» 1878za200zł.5pr. 107.80 

om no n ÓGTza200mł.4vr. SE85 


J. Losy (za sztukę). 


Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 679 
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . 199.70 
ClaryfA0EzzomeEg 0 36BE= 
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4pr. 165.— 
Pożyczka m. Iasbruku 20 zł. -.  380— 


Losy m. Kraxowa 20 zł, . . . . 2750 
Pożyczka m. Lublany 30 zł.. . . 23.50 
Palfty 40 zł. mk. . . . . . . . 64,— 
Qzerw. krzyża amatr. tow. JO sł. . 1940 


108 50 
118 — 
101.75 
101.15 
10150 
101.70 


33 50 
100.— 


Qzerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 10.5 


Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . 27.25 
Salma 40 zł. mk. . . . . . . . 82c 
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .  28.— 
St. Genois 40 zł. mk. . . . . . 80.20 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 5ł.— 

a n Tryestu 100zł}.mk.4*/apr. 165.— 

> * „ 50zł 4pr. .  78.— 
Waldstein 20 zł. mk. . . . . . 60.— 


K. Akcye banków (za sztukę). 


Banku Anglo-austr. 120 zł. . . 156.— 
Peszt. banku handl. 500 zł. . . . 1483.— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 356.50 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . 391.40 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 750.— 
Gal. banku hipot. 200 zł. . . . . 382.— 

j n. dlabandlu i przem. 200zł}. 209.50 
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 224.25 

„  Austro-węg. 600 zł.. . . . 905,-- 

n  Związkow.(Unionbank) 200zł. 29350 
Czesk. banku związk. 100 zł. . 133.25 
Zivnostenaka banka 100 dc 130.— 


płacą żądają 
0 I11— 


L. Akoye Przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 
„ dkcye zakład. 200 zł. 


n n 160.— 
Kolei półn. 
Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. 
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.)200zł. 
Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 
„ wschodn.-gałie.-lokain. 200 zł. 

„ państwowych 200 zł. . . . . 

„ południowej 200 zł. . 

„ Weg. galicyj. I. 800 zł. . . . 
Austr. Tow. żegi. na Dunaju500%ł.mk. 


292.50 
196— 


211.— 
452,— 


— — 


170.— 


ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3395.— 3402 50 


298.50 
200.— 
21350 
454, — 


M. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych. 


319. — 
165.10 
739,— 
665.— 
129 75 
169.— 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł, 
Prazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 
Schodnicy 500 kor. . . . . . . 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. 
Trifail tow. kop. węgła 70 zł. . 


R Weksie. 
Berlin za 100 marek 5 pr. 
Londyn za i0 funt. szi. 4 pr. 
Paryż za 100 fran. . . . . . . 
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . . —— 
Niemieckie banki. . . . . . . 


Włoskie banki . 44.20 
Francuzkie banki ph uan 
Szwajcarskie banki : „ 41.42 
O. Waluty. 
Mukatycesarskt. . . . e ele 5.68 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta. —— 
20-frankówka . . . . . . . . 9.53 
20-markówka . . . . . . . . I6 
Rossyjski półimperiał NK © aae 
Niemieekie banknoty za 100 marek 58.85 
Włoskie banknoty za 100 lir. 44.20 
AP OSA owies PORZ 25 1.27 


320.50 
165 60 
744 — 
675 — 
130 45 
171.— 


56. 5 
120.30 
47.60 


44 30 
ATAT 


5.70 
954 
11 80 
55 90 
44 30 
127 


Sokal i Lilien, Dom bankowy i kantor wymiany 
Zlecenia z prowincyi wykonywujemy odwrotną pocztą bez doliczenia 
jakiejkolwiek prowizji. 1 


| 


: L. cz. E 95/98 5 (5629 2—3) 
Licytacye. Na żądanie Auszy Romańczyk z Wa. 
owie, zastąpionej przez adw. dra. Mikiewicza 
L. cz. E.200/98 3 . (5579 3—3) | z Wadowic odbędzia się dnia 10 października 
Na żądanie Bernarda i Tiefenbruny gra. 1898 o godzinie 10 przed południem, w sądzie 
odbędzie się dnia 30 A 1898, o godz niżej w mienionym, w biurze Nr. 3 licytacya 
10 przed południem, w są R mge) wymie. realności lwh. 100 gm. Gorzeń dolny objętej, 
nionym, w biurze Nr 4 w Wie liczce, lieytacya dłużnika Tomasza Maja własnej, składającej 
realności lwh. 499 gm. kat. Siepraw. się z parceli budowlanej z przastrzeni 84(_]0, 
Nieruchomość realności lwh 499 wysta. domu mieszkalnego wraz z pisk-rmią stajnią 
wiona na licytacyę, jest oceniona na 765 at. |i stodołą pod jednym dachem i piwnicy. 


należnościami, składającemi się z drewutni, 
2 kadzi, 3 haków, drabiny, 

Nierueł omość, objęta powyższym wyka- 
zem, wystawiona na licytac ę, jest ocenioną 
na 4800 z}. przynależności zaś na 60 zł. 

Najniższa cena wynosi 2480 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tych nieruchomosci dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia 


tutejszym, biuro Nr. 2 licytacya realności lwh. 
134 i 140 gm. Mierzeń, 

Nieruchomogci wystawione na lieytacyę, 
SĄ ocenione mianowicie realność lwh. 134 na 
1615 zł 34 ct., leb. 140 na 190 zł. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 134 zł. 1076 ct. 89, zaś lwh. 140 zł. 
126 ct 66 poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 


i są: I (wyciąg tabularny, Wyciąg katastralny, proto- 

Najniższa cena wynosi 510 zł, poniżej Nieruchomość ta, wystawiona Da lieytacyę przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie koły ocenienia it d.) meżna przejrzeć podczas 

tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do, skutką jest oceniona na 204 zł. 20 ct. niżej wymienionym, w biurze Nr, godzin urzędowych w sądzie tutejszym, biuro 
Warunki lieytacyjne i odnoszące Sig do Najniższa cena wynosi 136 zł. 14 ct. akie prawa, w obec których niniejsza | Nr. 4. 


j nieruchomości dokumenta może każdy, ma- oniżej tej ceny sprzedaż nie rzyjdzia do 
RENE o Płn wpodezas godzin | kute tej ceny sp a 
urzędowych w sądzie niżejj wy mienionym, w Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
biurze Nr. 4. któ pna, tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular 

Takie prawa, w obec rych niniejsz, aY, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t, 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- | d) może każdy, mający chęć kupienia, przej. 
sić do sądu najpóźniej Przy, vyznaczonym ter- | rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
minie licytacyjaym, GH PZCZENIA tego żej wymienionym, w biurze Nr. 1. 
rodzaju eo do samej nierue oości NIE nio. Takie prawa, w obee których niniejsza 
głyby być już ze ŚW podnoszone, licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło 

Te osoby, dla którye są prawa leb | sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
ciężary nè. ad OMOŚCI bądź minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro- 
obecnie juź istnieją, bądź w toku Postępową. zaju co do samej nierachomości nie mogłyby 
nia lieytacyjnego mh tę. Adamiang być już ze skutkiem podnoszone. 
będą o dalszych wy =: Cgo postępo. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
wania jedynie przez ar m tablicy Sè“ | ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
dowej, jeśli nie mieszkają a regu sądu ni. obecnie już istnieją j bądź w toku postępowa- 
żej wymienionego i O PA ań temuż SĄdO- | nia licytacyjnego powstaną, zawiadawiane be. 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibię, dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa.- 


sądu poszwy Oddział 1f nia jedynie. przez przybicie na tablicy sądo- 


Wieliczka, dnia 19 lipca 189g, 


lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
beenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnęgo powstaną, zawiedamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 


C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Żółkiew, dnia 2 sierpnia 1898, 


nna 


L. cz E 480/98 3 (5503) 

Na żądanie Stowarzyszenia Pożyczkowego 
Wzajemna Pomoc w Dobczycach, odbędzie się 
dnia 12 października (898 o godz. 10 rano, 
w sądzie tutejszym, biuro Nr. 2 licytacya real- 


zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Dobczres, dnia 21 lipca 1898. 


L. cz. E. 362/98 (4) (5500 1—2) 
a żądanie p. Augusty Schwarz, w Bia- 
łej, zastąpionej przez adw. dra. Jana Rosnera 


w Białej, odbędzie się dnia 11 października 
L, cz. E. 219/98 4 (5572 3—3) C. k. Sąd powiatowy Oddzisł III. ności lwh. 351 całej, i lwh. 870 połowy w | 1898 o godz. 9 przed południem, w sadzie niżej 
Na żądanie Jakóba ę Ulczyckiego Waszy- Wadowice, dnia 19 sierpnia 1898 Dabezycach. wymienionym, w biurze Nr. 9 licytaeya real- 
nieza Ozopa, rolnika 13 n cay cach, odbędzie j na Nieruch mości, wysławione na licytacyę, | ności włościańskiej pod lk. 14lwb. 14 w Wil- 
się dnia 45 wrześuia 1898 o godzinie 10 Przed | I, 26057/98 (5687 1-. 2)| 53 ocenione realność lwh. 851 na 288 zł kowicach położonej, będącej własnością Mi- 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w Oslem obsadzenia składowni t tonia w|92 ct., zaś lwh. 870 na 57 zł. 121, et. chała Krysty, składającej się z budynków i 


r 


ovoło 13 morgów gruatu, z czego około 3 
morgi leśnego wyrębu. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2029 zł. 50 et. 

Najniższa cena wynosi 1353 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skut; u. 

Warunki lieytacyjn= i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
Dy, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej Wymiecionyra, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu uajpóźniej przy WyZiiaczonym ter- 
minie leytacyjnyra, inaczej roszczenia tego 


; j , ladłości orų towei | p : Siem : 
biurze Nr. IM licytacya posia Sai owej | Łapatynie rozpisuje się publiczną konkurencyę 
ip. 1. 979 gminy Kulczyce, objętej, skła. Emh s Sani 
MAT 5 parcel 4489, 4495|2, 6049 i 6050, | 2 Pomocą pisemnych ofert z wykluczeniem 
M mare a 16, ye wita ng W czasie dwóch ostatnich półroczy wy. 
licytacyę, jest oc ; m. | 
j Najniższa cena LTH - a poniżej tę | szładownj 26 616 zł. OLY, ct., drobna sprze- 
ceny sprzedaż nie przyjdzie J U daż znaczków stemplowychj 6276 zł. 35 gt 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do Zysk z trafiki składowej 148 zł. 79 et. Od 


j nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- | sad. E z è 
e Po. lny. protokoły ocenienia) sprzedaży stempli przyznaną będzie prowizyą 


żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć t 
poc godain uglom ch w sada aj 
mienionym, w biwze Nr. RZA Ba ] i J 

Takie prawa, r e i 2h nimejsza | nika 1898 do i2 godziny w pałudnis do rąk 
licytacya byłaby niedopus Ei "4, należy zgło. Naczelnika tutejszej e, k, Dyrekceyi. 
sić do sądu najpóżniej przy wyznaczonym - K Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Nainiższa cena wynosi: realn ści lwk 
351 zł. 192 ct. 62 zaś |wh. 870 zł, 38 et. 
08/, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie dc 
skutku. 


Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tych nieruchomości dokumecta można przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie tu- 
tejszym, biuro Nr. 2. 

Takie prawa, w obse których niniejszą 
licytacya brłsby niedcpuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu nejpóźniej przy wyznaczcnym ter- 
minie licytaer jnym, inaczej roszcząnia tego ra- 
dzaju co do s -mej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na po ""gższych nieruchomościach bagź 


terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego Brody, dnia 7 września 1598. obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa.- | rodzaju co do samej niaruchemości nie mo- 

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- a nia licytaeyjnago powstaną, zawiądamiane be- | głyby być już ze skutkiem Gdnoszone. 

głyby być już ze skutkiem podnoszone, ca dą o dalszych wydarz niach tego posiępową. e osoby, dla których jasie prawa iub 
Te osoby, dla których jakia Prawa lubili Te cz. E, 542.98 (1) (5649) | nia jedynie przez przybicie na tablicy sado- cigary ua powyższej nieruchomości bądź 


iężary na powyższej nieruchomości bądź 
obot już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, Zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 


Na żądanie Powiatowej kasy Oszezędności 
w Kałuszu, zastapionej przez dra. Mieczysława 
Steneckiego, odbędzie się dnia 27 września 
SRA AE “e | 1838 o godz. 117, przed południerą, w sądzie 
powania jedynie przez przybicję na tablicy | niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 w Kałuszu, 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądi: lieytacy: 5/60 czyli 1/12 części realności na. 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- leżącej do dłużnika Fediora Popndnika, objętej 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie | whi, 213 
sądu zamieszkałego. l 

0. k. Sąd powiatowy Oddział IIT. 

Sambor, dnia 13 sierpnia 1898. 


wej, jeśli nie mieszka.ą w okręgu sądu niżej 
wymienionega i nie wskażą temuż Sądówj 
pełnomocniks do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego, 
C. k. Sad powiatowy Oddział IJ. 
Dobczyce, dnia 11 sierpnia 1898, 


—. 


L. ez E. 421/98 4 (5502) 
a żądanie Stowarzyszenia Pożyczko- 
wego i Oszczędności Wzajemna Pomoc w Do- 
bczycach, odwędziej się dnia 12 października 
t 0 godz 11 rano, w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 2 licytacya realności lwh. 477 w 
obezycach. 

Nieruchomość lwh. 477 w Dobczycach, 
wystawiona na licytacyę4 jest oceniona na 
12 zł, 62:/, ct, wraz z przynależnością. 

. Najniższa cena wynosi 141 zł 75 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do|d 
skutku. 

„ Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
N 2 nieruchomości dokumenta można przejrzeć 
: akle prawa, w obee których niniejsza Podczas godzin urz dowych w sądzie tutejszym 
licytacyą byłaby niedopuszczalna, należy Sb. biuro Nr. 2. ? i 
sić do są najpóźniej przy wyznaczonym | Takie prawa, w obee których niniejsza 
tarmipig licytacyjnym, inaczej roszezenia tego lieytacyą byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
Samej nieruchomości nie mo- | sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. terminie licytacyjnym, maezej roszczenia te- 
: osoby, dla których jakie prawa lub i j ni i ni 
sahi ną igo ryższej nieruchomości bądż 
Bolo ż istnieją, bądź w t ku postępowa- 
bol, oytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzenia-h tego postępo- 
Z przybicie na da S2- 
A s Mieszkają w okregu sądu ni- 
naa > "ienionągo i nie a a sądowi 
oręczeń, w siedzibie sądu 


obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamisna będą o 
dalszych w ydarzeniach tego postępowania jedy- 


ka do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszka- 
łego. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział IV, 
Biała, dnia 12 sierpnia 1898, 


L. 21442 (5570 1—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że w celu Ściągnięcia 
sumy 50 zł. w. a. z n., na rzecz, Samuela 


1/4% część nieruchomości tj. pare. bud. 
lwh. 9, Wystawiona na licytacyę, jest ocenioną 
NA 8 zł 34 Eet. a. w., przynależności zaś na 
T zł. 70 et. w. a. 

p Najniższa cena wynosi 10 zł. 70 ct. w. a. 
ponizej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
: śrunki licytacyjna i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumanta (wyciąg tabularny, 
wyciag katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 


MIENIONYM, œ biurze Ńr. 6. 


17/98 8 (5636 2—3) 
z A Jana Zająca, g:spodarza z 
Piotrowic, odbędzie się dnia 10 października 
1898 o godzinie 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 lieytacya 
realności lwh. 258 ks. gr. gm. kat. Piotrowice 
Józefa i Wiktoryi Giregorczyków własnej, je- 
dynie z parcel gruntowych się składającej, 
Nieruchomość, wystawiona na licylacyę, 
jest oceniona na 1216 zł. 78 et. w. a. A 
Najniższa cena wynosi 811 zł. 1 e 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
A i licytacyjne i odnosi ące się do 
tejże nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t d.) może każdy, m jący chęć aa, © 
przejrzeć podczas Sh ABAK. w sądzi 
iżej wymien onym, w biurze Nr. 6. żę 
ra Takie piki: w obec których E | 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 28 $ 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym EA 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 5 
dzaju co do samej ARTE i nie mogłyby 
być już ze skutkiem po noszone. ch 
y "Ta osoby, dla których jakie prawa lub cię 
żary ma powyższej nieruchomości bą 


nopolu 1. 102 położonej, 

Cena wywołania, poniżej której realność 
ta na pierwszym terminie sprzedaną nie będzie, 
wynosi 1502 zł. 17i ct. 

Wadyum 150 zł. 21 et. w, a. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądu 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 12 
lipca 1595 prawa zastawu uzyskali, lub któ. 
rymby uchwała niniejsza względem dozwolenia 
licytacyi z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być nie mogła, ustasawia się na ich koszt i 
niebezpieczeństwo kuratora ad actum w osobie 
adw. dra. Parnassa, a p. adw. dra. Bindera 
zastępcą tegoż. 

Tarnopol, dnia 4 grudnia 1897, 


., Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


dą o dalszych wydśrzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tabliey sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 


zami 8:zkałęgo, 


Sąd Powiatowy Oddział I. 


„0, E Sąd L. cz. E. TX 778/98 5 (5497) 
Kałusz, dnia 19 lipea 1898, 


ie już istnieję, bądź w toku postępowania zamieszkałego. a żądanie e. k. uprzyw. galic. akc. 
eA Ban zawiadamiane będą o Cik Sąd powiatowy Oddział II. Banku hipotecznego we Lwowie, zastąpionego 
dalszych wydarzeniach tego postępowania i 1. nA => Dobczyce, dnia 11 sierpnia 1898, przez adw. dra. Józefa Kaufmana w Krakowie, 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli | L. cz. se: 8/98 3 (5655) s odbędzie się dnia 12 października 1898 o godz 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio- żądanie e, k. uprzyw. ake. Banku 10 przed południem w sądzie niżej wymie- 


nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika hipotecznego wę Lwowie, odbędzie się! doia 6 


i L. cz. E. 389/98 3 (5554) 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego. października 1898 o godzinie 10 przed połud- Ż 


a żądanie Powiatowej kasy Oszczęd- 


x ; ; + W sądzie niże ian; j ści w Wieli ionaj F j l 1974 iej 

Ó. k. Sąd powiatowy Oddział II m W Sądzie ni (J wymienionym, w biurze | ności wo ieliczee, zastąpionej przez dra. Kla- | żonej, parcela bud. z domem na niej 

LE dua 26 sierpnia 1898, h śą n licy tacya realaogej objętaj wykazem hip. kuzkę w Myślenicach, odbędzie się dnia 12 stojącym lwh. 54 ks. gr. gm. Czarna wieś bez 
SOC ad ; * Br. gminy Ż iew, wraz z przy- października 1898 o godz. 9 rano, w sądzie | przynależności, których brak. 


e 
"z 


8 


Cenę wywołania nieruchomości tej, wy- | s'enie, celem obsadzenia posady notaryusza 


stawionej na licytccyę, stanowi wartość w 
kwocie 6000 zł. a. w. przyięta przez gal. ake. 
Bank hipoteczny we Lwowie przy udzieleniu 
pożyczki. 

Najniższa cena wynosi 3000 zł. a. w. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 81. 

Takie prawa, w cbee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
beenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio- 
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika 
do doręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IX. 

Kraków, dnia 30 sierpnia 1898. 


Konkursa. 


L. 18603 (5584 3—3) 
KONKURS. 


Reskryptem z d. 29 kwietnia 1898 1. 
103278/97 zezwoliło Wysokie e. k. Namie- 
stnictwo na założenie publicznej apteki w 
Czarnym Dunajcu. 

Ubiegający się o uzyskanie koncesyi do 
prowadzenia tej nowo kreowanej apteki win- 
ni wniesć podania w drodze p:zejisanej de 
tutejszego e. k. Starostwa w terminie do 20 
października 1898. 

Podania należycie ostemplowane winy 
być zaopatrzone metryką urodzenia, dyplomem 
uzyskanego stopnia magistra farmacji, świa- 
dectwem moralności i wykazem stanu mają- 
tkowego potrzebnego do załcżenia i utrzyma- 
nia tej apteki. 

Nowytarg, d. 8 września 1898. 

C. k. Starostwo. 


(5583 8—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania posady dozorcy domu w 
w e. k. Szkole politechnicznej we Lwowie, 
ogłasza niniejszem e. k. Nsmiestnieiwo ken- 
kurs z terminem do wnoszenia podań do 20 
października 1898. 

Do posady tej przywiązara jest płaca 
etatowa w rocznej kwocie 400 zł. i 250, do- 
datek aktywalny w kwocie 100 zł. rocznie, 
tudzież wolne mieszkanie służbowe w sutere- 
nach gmachu e. k. Szkoły politechnicznej. 

Do tej posady należą wszelkie obowią- 
zki zwykłego dozorcy domowego, nadto zaś 
nadzór nad gazo- i wedociągami w budyn- 
kach e. k. szkoły politechnicznej. 

Ubiegający się o tę posadę ma wykazać: 

1) znajomość języka polskiego w słowie 
‘i piśmie świadectwami szkolnemi i własnorę- 
cznemi próbami pisma, 

2) uzdolnienie fizyczne, potrzebne do 
pełnienia obowiązków dozorcy domu, świade- 
ctwem c. k. lekarza rządowego, 

3) złożenie z dobrym skutkiem egzami- 
nu na obsługacza maszyn odnośnem świade- 
ctwem, 

4) wiek i stan, metryką urodzenia a e- 
wentualnie ślubu, 

5) zachowanie się pod względem moral- 
nym i politycznym świadectwem, wydanem 
przez właściwą władzę, jeżeli nie pozostaje 
w służbie publicznej, 

6) dotychczasowe zatrudnienie odpowie- 
dniemi świadectwami. 

Podania zaopstrzone powyższymi doku- 
mentami, należy wnieść w terminie konkurso- 
wym do e. k. Namiestnietwa we Lwowie na 
ręce Rektoratu e. k. Szkoży politechnicznej we 
Lwowie, a jeżeli ubiegający się pozostaje 
w służbie publicznej, za pośrednictwem jego 
przełożonej władzy. 

W myśl ustasy z 19 kwietnia 1872 r. 
l. 60 dz. u p. mają przy nadaniu tej posady 
pierwszeństwo wys użeni podoficerowie e. i k. 
armii, posiadający wymaganą wyżej kwalifika- 
eyę i zaopatrzeni w certyfikat Wys. ek. Minister- 
stwa Wojny, wzgiędnie c. k. Ministerstwa 
Obrony krajowej, który ien uprawnia do u- 
ubiegania się o posadę w służbie państwowej 
cywilnej. 

Dopiero w braku takich kaudyda ów 
mogliby być uwzględnieni także inni, posia- 
dający wymaganą kwalifikacyę. 

Z e. k. Namiestnictwa, 

Lwów, d. 7 września 1898. 


L. 1508/98 (5639 2—3) 

C-lem obsadzenia posady e. k. notaryu 
sza w Skałacie, opróżnionej wskutek przen:e- 
sienia e. k. notarpusza dr. Tadeusza Biliń- 
skiego ze Sk»łatu do Kołomyi, a ewentualnie 
w razie obsadzenia tej posady przez przenie- 


L. 12740 


w innej miejscowości opróżnić się mogącej, 
rczpisuje się niniejszem konkurs z tem, że 
kompetenci o tę posadę mają wnieść swe po- 
dania n:leżycie udokumentowane przez swe 
bezpośre inio prze'ożone władze do e. k. Izby 
notaryalnej +e Lwowie, najdalej do d. 1 pa- 
ździernika 1898 roku. 
Z e. k. lzby notaryalnej. 

Lwów, d. 12 września 1898. 

L. 10013 (5640 1—8) 
KONKURS. 

Przy sądach obwodowych w Rzeszowie 
i Jaśla opróżniona zostały posady oficyałów 
kancelaryjnych w X. klasie rangi. 

Podania o powyższe względnie przy in- 
nych sądach kolegialnych lub powiatowych 
opróżnić się mogące posady oficyałów kance- 
laryjnych II klasy wnosić nsleży do 14 pa- 
ździernika 1898 do Prezydyum sądu obwo- 
dowego w Rzeszowie względnie w Jaśle. 

Prezydyum c. k. Sądu wyższego 

Kraków, 7 września 1898. 


14... „jĘ > 
UladioŚCi. 
L. cz. S$. 21/98 (1) (5528 2—3) 

Q. k. Sąd krajowy jako handlowy w Krs- 
kowia na zasadzie §. 62, 291 i 292 ord. 
konk. zezwolił na otwarcie konkursu do ma- 
jątku Towarzystwa kraj. handlowego, Slo:*a- 
rzyszenia zarejasirowan-go z ograniezosą po- 
ręką w Krakowie w likwidacyi, a mianowicie 
ne majsiek ruchomy, gdziekolwiekby się ta- 
kowy zsajdował, a na majątkek nieruchomy 
o tyle, o ile takowy położonym jest w tych 
krajech, w których ordynacja konkursowa 
z dnia 25. grudsia 1868 obowiązuje. s 

Komisarzem konkursowym  us(anawia 
się Panac k. Radcę Sądu kraj. Władysława 
Teleśnickiego 2 tymczasowym zarządeą masy 
Pana dra Kazimierza Smolarskiego adw. w Kra- 
kowie, z substytaeyę Pana adw. dra Karola 

lache w Krakowis. 

Wierzyciel wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 16. września 1898 o godzi 
nia 10 przed południem w biurze Nr. 2. 
przed komisarze « wyznaczonym, za przedło- 
zeniem dokumentów, kióreby ich pretensyć 
wykazywały, oświadezyli się, es do petwier- 
dzenia tymczasowego zarządcy wasy, lub co 
do usienowienia innego, tudzież, aby wybrali 
wydzia: wierzycieli. 

C. k. Sąd żrajowy wzywa tych wierzy- 
gieli, którzy swych pretensyj przesiwko ma- 
sie konkursowej cheg dochodzić, aby ta- 
zowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał do ania 3. grudnia 
:898 w c.k. Sadzie krajowym w Krakowie, 
podług przepisu ordynacyi konkursowej, upi- 
zająe szkodliwych skutków prawa, zgłosili. 
a na terminie na dzień 2. stycznia 1898 
ə godzinie 10 rano, w biurze komisarze kon- 
kursowego oznaczonym, wywierzyteśnih i swo- 
je wioski cs do oznaczenia pierwszeństwa 

;syj poczynili. 

Wierzysielom, którzy preteńsye swoje 
a na owym terminie będą checni, 
prawo ne „miejsca tymczasowego 
masy, jego zastępcy i wydziadu 
wietzycjałi, którzy dotąd obowiązki ta spra- 
wiali, powołać ostatecznie oscby, w których 
zaufanie pokładają. 

Wierzycieje, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika, w Kra- 
kowie zamieszkałego, w celu doręczenia v- 
chwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie, na wniesek komisarza konkursowego, 
wierzzcielora rzeszenym na ich niebezpie 
pieczeńriwo i kesat Uurator usiazowisnym 
zostałby. 

Dalsze ogłoszenie 
nia konkursowego u 
dowej „Gazecie Lwowskisi*. 

Termie do mkwidacst oznaczony jest 
varazam terminem co Go układów z wierzy- 
ciałami. 


Kraków, dnia 3. września 1898. 


te52wa- 


w teku pos 


L. ez. Ś. 4/98 (1) (5594 2 - 8) 

G. k. Sąd chwodowy w Przemyślu otwie- 
ra niniejszem | ogłasza konkurs ra wszelki 
ruchomy, gdziekolwiek znajdujący sią i na 
cały nieruchomy w krajach, = których ustawa 
konkursowa z deia 25. grudsia 1863 obc- 
wiązuje, znajdujący się majątek Józefa Frieda 
w Przemyślu, mianuje e. k. Radcę Wgo Ka- 
rola Mikłaszewskiego komisarzem konkurso- 
wym i poleca e. k. substytowi notaryusza p 
Małsczyńskiemu opizczętowanie i spisanie 
masj konkursowej. 

Tymczasowy zarządcą masy konkur- 
Scwej mianuje sty adwokata dr. Józefa Blei- 
chera w Przemyślu i wzywa wszystkich wie- 
rzyciejj, ażeby na term:nie dsia 22. września 
1898 o godzinie t0 rano z dcwodami swych 
wierzytelności, dia zatwierdzenia tymczaso- 
wego zarządcy masy, lub wyboru innego 
zarządcy i tegoż zastępcy, tudzież wyboru 
wydziału wierzycieli u komisarza konkurso- 
wego w biurze Nr. 4 się stawili. 

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 


A 0h 


konkursowej ustanawia się termin do 22. 
października 1898, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swoje, chociażby się nawet o 
nie spór już toczył, w sądzie tutejszym, a to 
tem pewniej zgłosić mają, ile że ich w razis 
przeciwnym skatki prawne, ustawą konkur- 
SoWĄ zagrożone, dosięgną. 

Na terminie zaś dnia 27. października 
1398 o godz. 10 rano, u komisarza konkurso- 
wego odbyć się mającym, wiabi wierzyciele 
płynność zgłoszonych wierzytelności, oraz po- 
rządek, w którym do zaspokojenia przyjść 
mają, wykazać 

Na tymże terminie będzie usiłowaną 
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za- 
stępcy i wydziału wierzycieli, inne osoby 
swego zsulania powołać. 

Na koniee podaje się do wiadomości, że 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej 
nastąpią przez dziennik urzędowy „(łazety 
Lwowskiej.“ 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 

Przemyśl, dnia 10. września 1898. 


L. cz. V. 12/96 5 (5645 1-3: 

Celem ustalenia roszczeń dr. Samuela 
Reicha, jako zarządcy masy konkursowej Hen- 
ryka Feliksa, co do wynagrodzenia i zwrotu 
poniesianych wydatków, zwołuję w myśl §. 
161 uk. ogół wierzycieli na d. 28 września 
1898, o godz. 10 zrana do biura Nr. I. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Biała, d. 7 września 1698. 


EER Ha Ki NE 

wyroki prasowe. 

L* ez. Pr. XI. 92/98 (2) (5658) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy $$. 489 i 498 p. k. i $. 37 
u. pr., że treść artysułu umieszczonego w 
Nr. 15 czasopisma: „Jiidisches Volksblatt“ z 
dania 9 września 1898 pod napisem „Die Zio- 
nisten und der Aasnahmszustand* w ustępie 
od słów: „Seid willkommen“ do końca za- 
wiera znamions występku z $. 800} u. k., 
zatem usprawiedliwioną jest zarządaoua przez 
e. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
Gzasopisma. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 13. września 1898. 


L. ez. Pr. XVI 71/98 2 (5641) 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek e. k. Prokuratora Państwa orzekł, iż 
zamieszczony w Nr. 204 peryodycznego pi- 
sma drukowego „Głos Narodu“ z daty Kra- 
ków d. 6 września 1398 na stronie 3 łam 2 
ustęp artykułu od słów „o zidowskim* do 
królica nogą“ zawiera znamiona zbrodni z $. 
122 lit. a i b k. k., zatwierdza się konfiska- 
tę rzeczon:go czasopisma i dalsze rozszerzanie 
tego ustępu zostaje wzbronione. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy. 

Kraków, d. 8 września 1898. 


Hozmaite obwieszczenia. 
L. 82.828. 
OBWIESZCZENIE. 

Ze względu na obecny stan zakaźnych 
chorób zwierzęcych na Węgrzech i Kroaącyi- 
Slawonii, e. k. Namiestnictwo na podstawie 
reskryptu Wysokiego c. k. Ministerstwa spraw 
wewn. z dnia 7. września 1898 l. 29.488, 
znosząc swe rozporządzenie z %. sierpnia b. r. 
l. 70.980, postanawia aż do odwołania co na- 
stępuje :. 
A) Z powodu panującej na Węgrzech: 

1. zarazy płuenej zakazuje się wpro- 
wadzania (przywozu i przypędu) do Galicyi 
bydła rogatego z komitatów : Arva, Nyitra, 
Pozsony (z wyjątkiem obszaru wyspy Sehiitt), 
Trenczen i Lipto, tudzież z okręgu sądo- 
wego Rajka w komitacie Moson i z król. 
woln. m. Pozsony ; 

2. zarazy pyskowo -racicowej zaka- 
zuja się wprowadzania (przywozu i przypędu) 
do Galicyi zwierząt raeicowych (rogcizny, 
owiec, kóz i świń) z komitatów: Bestercze- 
Naszód, Szolnok-Doboka i Udvarhely; 

3. z powodu zarazy „„pomoru świń 
zakazuje stę wprowadzania (przywozu i przy- 
pędu) do Galieyi nierogacizny z następujących 
zarazą tą zapowietrzonych obszarów Węgier, 
a mianowicie: 

a) z komitatów: Abanj- Torna, Also- 
Feher, Arad, Bács- Bodrogh, Baranya, 
Bars, Békés, Bereg, Bihar, Borsod, 
Brassó, Csanád, Fejér, Gömör - Kishont, 
Gjör, Hajdu, Hńromszć«, Heves, Hont, 
Jász Nagy - Kun - Szolnok, Kis-Kiikiilló, 
Kolozs, Komárom, Krassó -Szöreny, Ma- 
ros- Torda, Moson, Nagy -Kiikiilió, No- 
grad, Nyitra, Pest- Pilis - Solt- Kiskun, 
Pozsony, Somogy, Sopron, Szabolcs, 
Szatmár, Szeben, Szepes, Szolnok - Do- 
boka, Temes, Tolna, Torda-Aranyos, 


Torontál, Udvarhely, Ung, Vas, Vesz- 
prem, Zala, Zemplén i Zólyəm, dalej 

b) z król. wolnych miast: Arad, Ba- 
ja, Debreczen, Kossa, Marosvásárhely, 
Panesova, Pécs, Selmecz- Bólabanya, 
i Szabadka. 

B) Z powodu panującej w Kroacyi- 
Slawonii : 

1. zarazy „pomoru Świń* zakazuje się 
wprowadzania do Galicyi świń z komitatów: 
Belovar - Krentz, Virovitica i Zagrzeb 
(Zagrab - Agram), wraz z okręgami miast, le- 
żących w tych komitatach ; 

2. z powodu „ospy owczej zakazuje 
się wprowadzania do Galicyi owiec z komi- 
tatów : Modrns-Fiume i Lika-Krbava 
wraz z okręgami miast, leżących w tych ko- 
mitatach. 

Wprowadzanie do Galicyi świń chudych 
do chowu lub na handel przeznaczonych 
(Futter-Laufer-Handelschweine) wzbroniony 
jest i nadal z całych Węgier tudzież z Kro- 
acyi-Slawonii 

Postanowienia dotyczące przywozu do 
Galieyi, a mianowicie do miast: Jaro- 
sławia, Kołomyi, Krakowa, Lwowa, 
Nowego-Sącza, Podgórza, Przemy- 
śla, Stanisławowa, Stryja, Tarnowa 
i Żywca żywych świń tuczonych i półtu- 
czonych t. j. takich, które mają za życia co 
najmniej 120 kg. wagi, z innych od zarazy 
pyskowo-racicowej i pomoru świń wolnych 
obszarów Węgier i Kroscyi - Slawonii, tudzież 
przywozu świń bitych (mięsa wieprzowego) 
z nerkami i nienaruszonym tłuszezem około- 
nerkowym pozostają i nadal niezmienione. 

Przywóz do alicyi bydła rogatego 
z innych od zarazy płucnej i pyskowo- raci- 
cowej wolnych obszarów Węgier i Kroacyi- 
Slawonii dozwolony jest wyłącznie kolejami 
żelaznymi przy zachowaniu przepisów pa- 
szportowych i przepisów o rachu bydła. 

Przekroczenia niniejszego rozporządzenia, 
które obowiązuje od dnia 14. września 1898, 
karane będą według ustawy z dnia 24. maja 
1882 (Dz. u. p. Nr. 51) przy zastosowaniu 
$. 46 ust. z dnia 29. lutego 1880 i odnośne- 
go rozporządzenia wykonawczego z dnia 12. 
kwietnia 1880 (Dz. u. p. Nr. 85 i 36). 

„(o się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 
Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 12. września 1898. 
Piniński m. p. 


L. cz. C. I. 18/98 (3) (5634 2—3) 

Przeciw Janowi Sience synowi Sebastya- 
na, ostatnimi czasy w Bufallo mieszkającemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu powiatowego w 
Nowymtargu przez Leona Panczakiewicza w 
Nowymtargu pozew o zniesienie współwłas- 
ności parceli gruntowej 6259 i 6558 w No- 
wymtargu. 

Na podstawie pozwu zosiała pierwsza 
audyencya na dzień 20 września 1898 go- 
dzinę 9 przed południem w tut. sądzie biuro 
nr. 2 wyznaczoną. 

Celem strzeżenia praw Jana Sienki usta- 
nawia się Pana adw. dr. Marcina Kozłeckiego 
w Nowymtargu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k Sąd powiatowy w Nowymtargu 

Oddział II, dnia 25 sierpnia 1898. 


L. cz O. II. 90/98 (1) (5479 2—38) 

Przeciw Józefowi Matyji, którego miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. Sądu powiatowego w Bieczu przez 
Michała Matyję z Sitnicy pozew o własność 
2/8 części lwh. 40 gm. Sitnica. 

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
pierwszy termin na dzień 28. września 1898 
o godzinie 9 przed południem w tymże Sądzie 
biuro Nr. 6 

Celem strzeżenia praw Józefa Matyji usta- 
nawia się pana Gabryela Orzakiewicza, e. k. 
notaryusza w Bieczu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

W Bieczu, dnia 22. sierpnia 1898, 


L. 23245 (5447 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy uwiadamia niezna- 
nych z miejsca i życia pobytu Michała Dro- 
zdowskiego, Tomasza Zatyskiego i Johanna 
Róll, że w skutek podania Ozyasza i Abraha- 
mo Pfrfferbaumów z daty 12 listopada 1896 
1. 23245 o wykreślenie ciężarów w poz. 1, 
8, 4, 5, 6, 7, karty O. whl. 884 ke. gr. gia 
Stryja intabulowanych zapadłą uchwałę dla 
nich przeznaczoną, doręcza się ustanowionemu 
dla nich kuratorowi adw. dr. Bylinie w Stryju. 

C. k. Sąd powiatowy 

Stryj, d. 24 listopada 1896. 


[m — 


OBWIESZCZENIE (5542 3 —3) | stał do e. k. sądu} powiatowego W Eamionce 


dóbr przemyski 


ch a to Józefa Markusa Meera | nackiego ustanawia się dr. Franciszka Dziu- 


przez Fryderyka Juchania pozew 0 206 zł. | czyli Józefa M. Móra i Seweryna Rożkiewi- | bszyńskiego w Gorlicach kuratorem. 
Substytutem adwokata we Lwowie dra Na podstawie pozwu tego wyznaczono | 6ZA, iż w sprawie egzekucyjne Bantu kra- Tenże kurator zastępy wać „będzie Fran- 
Józefa Piątkowskiego mianowanego sekretarzem | audyencyę 40 ustnej rozprawy na dzień 19 ;jowego Królestwa Galicyi 1 Lodomeryi wraz ciszka Bernackiego w rzeczonej sprawie BA 
e. k. Sadu krajowego, ustanowiono A wr:eśnia 1898 godz. 3 po południu w tut. iz Wiel. Ks. Krakowsk:'sm we Lwowie przeciw | jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki om w 
we Lwowie dra Aleksandra Schiera, zaś sub- | sądzie B JU | Henrykowi Rg R Lewickiemu peto 989 zł. | sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
stytulem adwokata we Lwowie dra Fran-| Celem strzeżenia praw Java Poznańskie- | 33 66. 2. W- % PA kuratorem ad actum usta- zamiannje. 
N Soronia, mianowanego adjunktem e. k.| ge, ustanawia się Pana Franciszka. Poznań- j nowił adw. dr. Oswalda Blumenfelda W Gorlice, dnia 3 września 1898. 
m krajowego, ustanowiono adwokata we skiego w Kamionce strum. kuratorem. t Przemyślu. | maść — 
wowie dra Adama Borysiewicza. Tanże kurator zastępy wać będzie koran- | Przemyśl, %2 sierpnia 1898. 
| Z Wydziału Izby adwokackiej. da w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- | "AA L. 2651 (5643 1—8) 
| Lwów, dnia 31. sierpnia 1598. bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie | p l Jego Ekscelencya Pau Prezydent e. k. 
L n zgłosi lub «cjnomocnika awie zamienuje. į L- Prez- 595 18/98 .  (5659] | wytszegh sądu krajowego we Lwowie zana” 
. ez. VI. 108/97—98 (1) (5469 3-3)] C. F. Sąd powiatowy w Kamionca strun. ł Dla VL zwyczajnej kadencji sądów | nował dla TV. z dniem 14 listopada o godz. 
_0. k. Sąd powistowy w Kozowie zawia- "Oddział III, dnia 3 września 1898, | przysięgłych, których posiedzenia w e. k. są. |9 rano „się rozpoczynając zwyczajnej kaden- 
damia Rafaela Kurzrocka z życia i miejsca á | dzie krajowym kernym rozpoczną się dnia 28 | eyi posiedzeń sądów przysięgłych na rok 1898 
a nieznanego, że dła tegoż w sprawie <w | listopada o g dz. 9 przed południem zamiano- | przy © E. sądzie obwodowym w Stanisławo- 
abularnej Mach'a Friedmana o wpis prawa | Geseh. Cg. ZA. HI 532/98 (1) (5656) ; wał Prezydent e. k. Sądu krajowego wyższego wi» Prezydenta tegoż sądu Przewodniczącym 


zastawu dla sumy 270 złr. w. a 
astawu „w. 2. Z ph. NA 
e b l. 1259 gminy Kozłów Jakób Go- 
iger kuratorem ustanowiony został. 

Kozowa, dnia 19. marca 1898. 


Wider 


Jakob Philipp auct Jacob 
mon Philipp, Kaufm:nn, zu 
Szajnocha Gasse | wotniieft 
halt unbekannt ist, wurde 
Landes-Gerihie k 

dem k. k. Bisenba 
T RE (5597 2—3) | Finanzprocurator wegen 538 fi. 


Przeciw niewiadom iej se j 
i ciw niewiadomym Z miejsca pobytu! s. N. G. eme Klage angebrach 
Michałowi Dzikowi i Ludwikowi Dzikowi z 


tetit jn Lemberg į 
deser: Anfrnt 

bej dem k. K. 
Wien in © R. S. vor 
ndrzr durch die nö. k. k- 
41 kr. O. W 
(i 


| 


NS. | Auf Grund der Klage wurde die erste 
an niemieckiego wniósł Jan Dzik z Glini- | Tagsatznng für 28 September 1898 Vormit- 
om nieckjpgo skargę 0 uznanie rozporzą: | tags % Uhr bei dinsem Geriehte I. Jusiizpa- 

ostatniej woli $. p. Maryi Dzikowej immer Nr. 


last II. Stock, Z 
Zu Wabrung der 
Jacob Salomon Philipp wird Herr dr. Jacob 
Stóssler Hof-und Gər Adv. in Wien I. Bau- 
ermarkt 14 zum Curator bestellt. 
Dieser Curator wir 


357 O. angeordnet. 


za ni 7 á 
nieważne z pn. wskutek czego wyznaczoną | Rechte des Herrn 


została rozprawa ustne na 20 października | 
der bezeichneten Rechtszch> suf dessen Ge- 


1898 o 9 rano biuro nr. 22. | 
fabr und Kosten s0 large vertreten, bis die- 


Celem strzeżenia 
: strzeż praw pozwanych usta- 
nowiono kur.torem tychże adwokata dr. An- 
E: „ntwader sich bei G-richt meldet oder 


A ANE z Jasła. 

enże kurator zastępywać będzie po- 
un Michała i Ludwika Dzików tak da 
go na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 


Salo- | Przewodniczą 
du 


> samt saN 
| zastępoabii JOSY 


| Prezydyum 
L [A 


3 an Beklagte? inf L 326 


wiadamia Franciszka Ber 
wego z miejs a p 


Ezy 


ERTE 
ZMIBROWS 


rym Wice-pr denta e. k. Sa- 

krajowego Zygnuitė kiego 245 
iagg e. k, radców Sądu krajowego 

Henryka Nitarskiego, 

Jana Bortaika 

Maryana Oleńskiego, 

Józefa Gołkowskiego, 

Alfreda Bandrowskiego, 

gylwerego Dzierzyńskiego, 

De. Juliana Sopotnickiego, 

Tytusa Ađamiaka, 

Dr. Benedykta Weinrsha. 

c. k. Sadu krajowego karuego 

dnia 9 września 1898. 


sądu przysięgłych, zaś zastępcami przewodni- 
CZĄCEgO, Wiceprezydenta tegoż sądu Artura 
Fuugora i] radców sądu Michała Hofmokla, 
Kamila Krafta, Julians Plotyńskiego, Juliusza 
Turteltauba, Floryana Malinowskiego. 
Stanisławów, dnia 8 września 1898. 


| 


L. ez. 190 (5540 1-—3) 
OGŁOSZENIE. 
Adwokat dr. Jan Gaweł przesiedla Się 
z Sanoka do Podgórza pod Krakowem z dniem 
1. października 1898 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, 20 sierpnia 1898. 


wów, 


EEK 


|L. Praes. 1649/98 (18) (5566 1—3) 
Jego Excellencya Pan Prezydent wyż- 
Sądu krajowego na mocy §. 301 postę- 


(5647 1—3) 
towy w Gorlicach za- 
nackiego, niewiado- 
obytu, że de tut. sądu wnie- | Sze50 


"0. k. Sai powia 


sami REŻ einan Berolimachiigtea namhaft macht. gione zostały pmen Marciva Patryna podanie powania karnego dla Tv. kadeneji Sądu przy- 
peł w sądzie się nie zgłoszą lub innego} K. k. Landes Ga-icht Wien in 0. R. S. 40 odnowienie granicy między realnością lwh. | sięgłych przy tutejszym Sądzie obwodowym, 
nomoenika nie zamianują. Abtheiluag ILU., am 31 August 1898. | 102 gminy Gorlice cbjętą, które! Franciszek | dnia 14. listopada 1898, o godzinie 9 rano, 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I B-rnacki jest współwłaścicielem a realnością | SIĘ rozpoczynającej, zamianował Prezydenta 
Jasko, dnia 7 września 198. 2 s i 


i 

ba z. E 125/98 m az = 

L. 5 G. k Sąd obwodowy w rzemyślu od- 
a UI. 29/98 0) (5612 2—3) | dział 1V. zawiadamia niniejszem 

miejse rzeciw Janowi a oznańskiemu, którego : mych 2 życia i miejsca pobytu wierzycieli 
jsee pobytu jest nieznane, wniesionym zo- | hipotecznych dóbr Bonowa lwh. 968 ks. gr. | 


Dor 


cgł 


>. Skiriefe kolei państwowej Stryj-Chodorów 

wierzchnie o deo i na przestrzeni Stryj-Chodorów ty I 

TIA Żelznych orowe (budynki) z wyłączeniem jednakże dostawy i 
ych konstrukcyj mostów, urządzeń mechanicznych Stacy! 


Przybliżone koszta tych robót, Ww 


pn M 


L. 53914/111. 


oszenie 


oddane bedą W drodze 
roboty podtorowe, na- 
i usta- 


Te CZA 


m 


|< c są l ; Parkany 
/ i płoż OŚĆ Robota Robota d A ; 
| Oznaczenie przestrzeni |z B potos UE À __ fanaki kolejowe, Budynki 
2 między kilometrami į w kilometrze | podtorowa nawierzchnia | graniezniki 


Od Stryja do Tatarska 1 0409 — 8-300 | 782815 211-606 | 3105 21-000 254-826 
„ Tatarska do Pokrowiec 2 8-300 — 17-200 8-900 71:273 30:254 3-706 67:000 172238 
„ Pokrowiec do wł . : 
ącznie Hni- 3 
zdyczowa . k 17-200 — 25'800 8:600 64085 35 826 5 402 79:000 184403 
n Hnizdyczowa do rzeki Dniestru 4 25-800 — 33:450 7650 115:889 35:301 4-463 81:000 236:653 
» rzeki Dniestru do Obhodorowa 5 33-450 — 41180 7-766036 207-015 31854 2115 17:000 257-984 
na mr | zz TTT A R 00 
l | Razem 1074451 669-868 152350 15881 z65000 | 1106099 


Termin wykonania powyżs 


zych i M: A RR T > 
kazanych 5 losów w te ych robót ustanawia się dla wszystkich wy” 


i dalej bez przeszkod pó osób, aby od 1-go czerwca. 1899 już rozpocząć 
laznych na pad N y Re Ae można było ustawienie konstrukcyj że. 
mechanice? mostów, zas © 15-go lipca 1899 r. montowanie urządzeń 
D Z stacyj wodnych, obrotnie „dla lokomotyw, żurawi wodnych 
sę rh ami do czyszczenia 1 blokowania rozjazdów, następnie, aby 15-g0 
użyska RH r. wszystkie budynki w stanie odpowiednim mogły być do 
ae e i aby od tego czas mogły jeździć pociągi materyałowe 
Kia: cie, aby 31-go października 1899 r. mogło nastąpić otwarcie ruchu 
ejowego bez przeszkody. 
„Aru szczegółowe, tudzież bliższe warunki do przedłożenia 
kłade ormularze, cenniki, ogólne „kosztory8y, warunki budowy i 
Ta owe projektu można przejrzeć 1 należy podpisać 
epartament 18 c. k. Ministerstwa kolejowego 


| 
| 
| 


| 
ofert, prze- 
inne części 
w biurze technicznem 
we Wiedniu dzielnica l. 


ul IGI ; . : > 
e, Klżbiety 1. 9 (lub też w biurze kierownictwa budowy we Lwowie, | 
dworzec czerniowiecki|]). 

Z wyjatkiem planów, mogą oferenci w wyż wymienionych urzędach 


nabyć za zapłatą wszystkie inne Wyż wzmiankowane części projektu. 

Podług przepisanego Wzoru dokonane i zapieczętowane oferty, 

przedłożyć w protokole podawczym ©. k. Ministerstwa kolejowego naj 
Wiedeń, w sierpniu 1898. 


Do 1. 33.876 (18) ox 1898... 


mrmr AN EE NE 


spierajcie przemysł krajowy 


wszędzie tutek Niemojowskiego 


medalami zasługi. 
Bmg” Należy strzeds się przed nańladownictwom. ~% 


należy | 
później 


PE E A 


Zadaj 


| 
| 
l 


wh. 412 gm 
przesłuchania na 


niewiado- | ezony™m 2% 
1esierLlex 


mzk = — 


okrągłych sumach pod 


; Nestanozem 
i przyboró 


| 


1 


Gorliee objętą i że zatem do 


tutejszego Trybunału Spławski 
to podanie w 


ego, przewodni- 
czącym, 2 Jego zastępcami 


łaścicieli re- Wiceprezydenia 


alności lwh. 102 gm. Gorlice objętej wyzna- | Brożyńskiego i radców Bieńczewskiego, Sei- 
stal termin na dzień 19 września | dlera i Szechowicze. 
| 1598 o godz. 9 rano. | Przemyśl, 8. września 1898. 
Celem strzeżenia praw; Franciszka Ber- ' 
Pyaar atre- 


2 


£ OR ý : (5560 3—3) 
licytacyi 
wodnych i blokowania rozjazdów, tudzież dostawy materyałów dla robót 
nawierzehnich i urządzeń w budynkach. 

Roboty powyższe zostaną rozdane podług poszczególnych los 


czesciowo wedle pomiaru zà Ceny J 


ów budowy i to 
ednostkowe, a częściowo za sumy ryczałtowe. 


ane, wynoszą: 


do 20-g0 września 1598 r. do 1>-tej godziny W polu 
nastąpi w departamencie g e. k. Ministerstwa kolejowego 0 
ofert tegoż samego dnia o 2-ej godzinie po południu. 

Oferta musi obejmować wszystkie roboty losu i ma by 
łosu osobna oferta wniesioną. 

Oferta obowiązuje oferującego. do 25-go października 1898 r. 

Postanawia się również jako warunek, że tylko ci oferenci mogą Się 
spodziewać uwzględnienia. którzy Się wykażą, że. ich środki materyalne Są 
dostateczne dla dopełnienia przyjętych zobowiązań 1 że posiadają odpowiednie 
uzdolnienie fachowo-techniczne. 

Wadyum, które oferenci złożyć Są obowiązani, wynosi dla 1-go losu 
12.700 złr., dla 2-go losu 8,700 złr., dla 8-80 losu 9.200 zr., dla 4-g0 
losu 11.800 złr., dla 5-80 losu 12.900 złr. W. 4., które to kwoty w razie 
przyjęcia oferty zatrzymane będą jako kaucye. 

Oferty tych oferentów, którzyby nie wszystkie 
czone części projektu podpisali, również tych oferentów, którzyby wadyum 
do przepisancgo terminu dla ofert nie złożyli, 


wreszcie i tych, którzyby 
zasady oferowania W całości lub częściowo zmienili, będą uważane jako nie 
przedłożone. 


dnie, poczem 
twarcie tychże 


ć dla każdego 


do przejrzenia przezna- 


C, k. Ministeryum. 
eonen zakupi wszòlkiero 
w szkolnych i 


kolejowe. 


| o 
rodzaju papierów 
kancelaryjnych, 0% towarów 


> untane. 


1 


p e 
he rile pszem 


IP wchodzących. w zakres psienia, jest sklep „82 
S, W. Niemojowskiego, LWÓW, plac Maryacki 8, 
Szczegółowa cenniki rossyła się franco. 


Do „Gazety Lwowskiej“ 
OGŁOSZENIA 


przyjmuje wyłącznie , 
Ajencya dzienników i ogłoszeń |; 
Pasaż Hausmana 9, 
gdzie raożza nadawać także inseraty do i 
wszystkieb miejscowych, «amiejscowych i za- | 
granicznych dzienników. l 
po cenach najprzystępaiejszysk. 


WYCH 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitom 1*/, centa, tłustym 
petitom dwa centy. 


przyszły słuchacz filozofii, złożywszy ma- 
turę gimnazyalną z odznaczeniem, poszukuje 
lekeyi zaraz. Lwów, Łyczakowska 4, drzwi 54. 791 


urna A zw o i o © z z arm > 

J Ee: gebildete Deutsche sucht Stellung zu 
Kindern. Offerten unter „Breslau“ Pasaż Haus- 

mana 9. 833 


Ik"; języka niemieckiego, konwersacyi nie- 
mieckiej i przygotowania do wszelkich egza- 
minów u p. Kamili Bryk. rozpoczyna się od wrze- 
śnia, ul. św. Mikołaja 1, 8 
dolny, młody, żonaty stangret, który służył 
przy ułanach, a at dłyższy czas jako 
stajenny, poszukuje obowiązku. Łaskawe zgłorzenia 


ulica Sokoła 1. 5. 
Dyetaryusz, złożony 


| A. EA o O Zm" o 
WY atkowa nędza. 

ciężką chorobą, prosi o pomoc. łaskawe 
datki przyjmuje Administracya Gazety Liwowskiej. 
a R OE 


Kancelista notaryalny 


z chlubnemi świadectwami, diugoletnią pra- 
ktyką, biegły w koncepcie sporządzania wszel- 
kich dokumentów, podań hipotecznych spor- 
nych, niespornych aktów spadkowych, ma- 
nipulacyi kancelaryjnej — poszukuje posady, 
Adres Z. Z. restante Sądowa WE 


Z Meranu 


KUKAGJJNE Winogrona 


10 funtów brutto wysyła wszędzie 
za 2 zł. 20 ct. 
Hans Tauber. Meran (Tyrol). 789 
Do sprzedania 
w większem mieście w Galicyi egzy- 
stujący od lat BOstu handel korzenny 
z pokojem do śniadań, bardzo dohrze 
rentujący się. Oferty rekomendowane 
pod L. 30, poste restante Lwów. 


Z dniem 1 września b r. 


została otwarta z największym komfortem 


Restauracya 


pod firmą 


Bernard i Rebeka Melzer 
Lwów, ul. Sobieskiego !. 9. 


Polecają piwo ołomunieukie i akcyjne w butelkach 


i na miary. — Wina austryackie, węgierskie i za- 
graniczne. — Kuchnia wzorowa, zaopatrzona w Wy- 
śmienite potrawy. "50 


Upraszamy o łaskawe odwiedziny, kreślimy się 
z poważaniem 


Bernard i Rebeka Melzer. 


ta Z R W ORA WY W RE SARE 
ZZ ZOZ SZCZ 
4> "2 

R O ORNE ANNE AANA EDO DEE NIE LZ a WZFE W T) 


rtyer, 


by 


MA A Ñ 


UFWANÓW 


o" 5 = 


kial 


E ABI an EA 


po 50 ct. 


Sokal i Lilien. 


$ F Gai A 


M 


Z drukarni Wł, Łozi 


ameen nrm a 


Wystawa ogólna 


wschodnich i innych obcych i krajowych 
otwarta przez cały dzień, w nocy zaś przy 


Zdumiewająco tanie ceny są na wszystkich 
towarach dokładnie uwidocznione. 
k Ulgi w spłatach wedle umowy. 
a Uprasza się każdego. kto coś zakspić pragnie, 


Xo Na prowincyę cenniki darmo i opłatnie. 


„AU LOU 


(Pasaż Hausmana). 
T EWA PC AE AE A A 
P KOOG 
OLE 4 S nn sizes 
Apr 3 


ciągnien R 
Główna a Koron AT aj 
wygrana UU e Wygrane po 29.000 Koron Ę 


wypłata w gotówee z potrąceniem 20 pre. 


Losy jubileuszowej wystawy asnienie 15 września 1898. A 


pólecają: Kitz i Stoff, M. Klarfeld, 
baum, Gustaw Max, Aug. Schellenberg i Syn, Samuely i Landau, 


AST" PEZHAJY DY TZ TO CORE PY TEE JE 
È C GEESE ei ja n PREA GT 4 


úskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. Telefo 


` 


ul. św. Zofii l. 10 — 4,8 po- 
; koje, nrże, kuchnie 


e PRAC ECM 


A. Zigmana 


*i we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 14. 


wykonuje gustownie wszelkie roboty, jako to: 
stampilie kauczukowe i metalowe dla e. k. 
Starostw, Sądów, parafij, gmin itd., stampilie 
datowe samozwilżające wraz z bieżącymi nu- 
merami (praesentatum), tablice lane i malo- 
wane, tablice z blachy prasowane dla zaprzy- 
siężonej straży wydziałowej. polowej i leśnej. 
wszelkie grawury na złocie, srebrze i dro- 
gich kamieniach, poleca również jako nowość 
patentowane drukarnie kauczukowe, da- 
jące możność każdemu do składania rozmai- 
tych odezw, ogłoszeń itp. Jedyny wyrób ma- 
rek pieczątkowych we wszelkich Eolorach. 
Skład farb stampiłowych w pudełkach 
patentowanych niewysychających i w różnych 

kolorach. 782 

Zamówienie z prowincji odwrotną pocztą 


EE HT RE O PO Aa | PAP NY AT ma 


| J ózef Schuster 


|wyłączny skład i pracownia 

kołder i materaców. 5 

we Lwowie ul. Kopernika 1.5. 
Ponieważ w wielu sklepach sprzedają kołdry 
i materaca jako moje wyroby, oświadczam, że 
tu we Lwowie nie robię dla ż:dnego obcego 
sklepu, lecz sprzedaję własnego wyrobu kołdry 
i materace tylko u siebie we własnym sklepie 
przy ul. Kopernika l. 5. Kołdry duża i na 
wełnie owe*ej od 350 w każd:j cenie do 
zir. 14. Kołdry atłasowe, jedwabne duże i na 
wełnie owczej od 1050 począwszy. Materace 
czysto włosienne od 1450 w ksżdej cenie do 


zir 80. Poduszki włosienne i z pierza, prze- |g 


ścieradła, poszewki i t. p. Kto więc na zimę 

potrzebuje dobrą, ciepłą kołdrę lub materac, 

otrzyma takowe najtaniej wprost w mojej 

l pracowni we Lwowie, ul. Kopernika l. 5. 
o3 firmą 


p 
Józef Schuster. 
Aaen aa aaa (5580) 


©gioszeńmie. 


Wielki jesienny 
Jarmark na konie rasowe 
rozpoczyna się w Rzeszowie w nie- 

dzielę dnia 18 września 1893 r. 
Jarmack na konie i bydło rasy 
krajowej, sprzęty i narzędzia rolnicze 
odbędzie się w środę 21 września 1898 

Magistrat król. misste. 
Rzeszów, dnia 2 września 1688. 
Burmistrz: 
Dr. Stanisław Jabłoński. 


firanek i chodników 


oświetieniu elektrysznem, 
Wstęp woln; 


wprzód obejrzał tę wystawę. 


Listy adresować należy: 


VRE“ Lwów, ul. Sykgtnska 
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Ciągnienie 22 paździera. 1898 $ 
M. Jonasz, 


Kormann i Feigen- Ff 
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nr. 569. 
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Pomieszkania eleganckie 
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TYGODNIK ILUSTROWANY 


w I kwartale drukuje między innemi prace: 
$ Henryka Sienkiewicza część V-tą | Wiktora Gomulickiego studyum 
X „KRZYŻAKÓW, „WARSZAWIANKA“ z ilustracyami 
Sirki (Wacława Sieroszewskiego) „RI- J. Holewińskiego. 

SZTAU*, powieść współczesną, z ilu- | 6ćamastona, opowiadanie „LWIA MI- 
è stracyami A Kamieńskiego. ŁOSĆ*. 

Al. Rembowskiego szereg srtykuiów | Ludwika S., Korotyńskiego mono- 

historycznych z ilustracyami. grafie historyczną o „TOMASZU 

2 Kazimierza Tetmajera, studynm o ZANIEŚ. 
„BÓCKLINIE* z reprodukeyami cel- | Al. Kraushara, ciąg dalszy „PAŁA- 
niejszych obrazów mistrza malarstwa CÓW warszawskich z końca XVIII. 
współczesnego. wieku** z ilustracyami. 


W kwartale III. otrzymają też czytelnicy TYGODNIKA reprodukcyę 
kolorową z obrazu Wincentego Wodzinowskiego p. t. 
"Aresele Krakow skie. 
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Prenumeratę ze Lwowa i Galicyi przyjmuje: Główna Ajencya 
i Ekspedycya Tygodnika, Lwów, Pasaż Hausmana |. 9, 
D: orsz wszystkie księgarnie. 4 
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Spółka St 
we Lwowie, plac Bernardyński 1. 17 
poleca swój od roku 1854 istniejący 


SREADMEBLI 


P R obficie zaopatrzony ź 

w wielki wybór gsrniturów do salonów, kompletne urządzenia pokoi ja- £ 
dalnych i sypialnych, oraz utrzymuje na składzie meble gięte i żelazne. 
„ Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tapicerstwa wchodzące, przyjmuje po cenach 
najprzystępniejszyeh, ręcząc za spieszne, gustowne i wedle zlecenia dokładne wykonanie. 816 


TA WEZ 


:4 Wód mineralnych sztucznych 


z i specyalnych lekarskich 


EG 


w Krakowie, ul. ów. Gertrudy nr, 4. 

: Wody sztuczne mineralne : 

A Selterska, używana w katarach oskrzeli i płuc — flaszka 16 ct. 

ś Bilińska, używana w katarach wszelkiego rodzaju, w zaduszce i cierpieniach prze- 
wodu pokarmowego — fiaszka 15 et. 

„jj Vichy, powszechnie znana i zalecana — flaszka duża 40 ct., mała 25 et. 

;y Giesshiiblerska, czysta szczawa. alkaliczno-sodowa, jako napój zwykły i dyetetyczny 
z fiaszka półlitr. 10 ct., trzy ewierei litr. 14 ct. 

w, a Kissingen Rakoczy, fiaszka 20 et. 

gi Na wzór wody marjenbadzkiej, flaszka 20 ct. 

a Wody specyalne lecznioze na zlecenie lekarza używane: 
Żelazista (z pyrofosioranem żelazowym), wyborny środek w bezkrwitości i bledniey, 
ws mocniejsza 25 ct, słabsza 22 et. 

3 Jodowa, a emózzająca wszelkie wody mineralne jod zawierajace — fiaszka 20 et i 
cd Litowa, jedyny środek w cierpieniach pęcherza moczowego i artrytyźmie, flaszka 15 et. ko 
À Bromiowa, przeciwko słabościoma nerwowym, migrenie, histeryi, epilepsyi, bezsenności 
f it. p, używana na zlecenie lekarza, mocniejsza 28 ct., słabsza 20 ct. i 
cy Hiwaśma sodowa, na zlecenie lekarza w słabościach żołądka używana, flaszka 15 et, 
a Hlygieniczna, czysta szczawa, jako napój codzienny w braku zdrowej wody fi. 10 et. 


; 5 Sodowa, za najlep-zą w Krakowie przez Towarzystwo lekarskie uznana. 
Przyrządzanie wód wymienionych odbywa się pod dozorem 

= Komisyi lekarsko przemysłowej Towarzystwa lek. 

cj Do nabycia w Krakowie i na prowincyi przeważnia w aptekach. 
We Lwowie w apteee p. Wewiórskiego, ul. Halicka. 38 
Broszury przesyła się na żądanie franko. 


K. Rząca i Chmurski 


właściciele zakładu 
Według orzeczenia Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, wody mine- 
ralne sztuczne tego zakładu odpowiadają swym składem chemicznem w zu- 
pełacści wodom naturalzym. 


Ogłoszenie licytacyi. 


Z) 


„Bddział zastawniczy 
galicyjskiego Banku kredytowego 
-ulica Jagisllońska l. 3 (dom własny), 

podaje do powszechnej wiadomości. iż zapadłe z dniem ostat- 

nim lipca 1898 r. zastawy dnia 2 i 8 października 1898, 

w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (w myśli 

$. 59 statutów Banku) najwięcej dającemu za gotówkę 

sprzedane zostaną. 
UWAGA. W dniu licytacyi nie będą przyjmowane ani prolongaty, 


ani wykupna. 799 
Lwów. dnia 1 września 1898. 


(Zarządca Wł. J. Weber). 


Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


